
Komentarze prasowe o wizycie 

sekretarza stanu USA w Bonn i Londynie 

Dulles chce stosować 

Każdy Polak - palriola / krzewi ideę 
przyjaźni p·olsko-radzieckiej 

I 

politykę „mocnei pałki'' 
Opłata pocztowa u1sza:ona ryczałtem 

Wobec FrancJ•I• Komentując podroż Dullesa 

Cena wraz z nPANOłfAMĄ" 30 gr 

do Bonn i Lond~u „Dafily 
Sketch" pisze, że ,,!>ull.es dał 

LONDYN (PAP). - Prasa wyraźnie do zrozumienia, iż 
światowa komentuje w dal- zamierza za8tosować politykę 
szym ciągu nowe próby remi- mocnej pałki i cofnąć pomoc 
litaryzaeji Niemiec zaehod- amerykańską dla Franeji. je­
nich. śli nie wyrazi on.a na.tychmia-

stowej zgody na remilitaryza­
cję Niemiec w ramaeh paktu 

DymisJ· a atlantyckiego". 
• * • 

włoskiego ministra wa!~~ńst?~or=dent 
• . h „New York Ti:mes" - Reston spraw zagran1c1nyc podatje pewne okoliezności to-

w Zwl.ązku · warzyszące nieoczekiwanej po 
dróży Dullesa do Bonn i Lcm­
dynu. 

... lś .sfron r.9 . . K--- = 
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EXPRESS 

W dniach 16 i 17 bm. wy- S54,l proc. Pow. łowicki w tym 
raźnie wzmogło się tempo do- dn!u os iągnął 102,6 proc. planu 
staw ziemniaków we wszyst· wrześniowego. 
kich powiatach woj. łódzkiego Natomiast, jeśli chodzi o do 
_z wyjątkiem powiatu radom stawy zboża, dzień 17 września 
szczańskiego, który wykonał wypadł żle, żaden bowiem z 

·dopiero 8,5 proc. planu mie- powiatów nie wykonał planu I sięcznego. dziennego. Z tego też powodu 
WyjątkOIWQ wiele ziemni:aków w najbardziej zbliżonych do 
zakupiły punkty skupu w 90 proc. powiatach, jak łódzki, 
dniu 17 bm. Rekord dnia po· skierniewicki, piotrkowski czy 

, biłY powiaty: kutnowski - brzeziń&ki - chłopi będą mu-
441 proc. planu dziennego, łę- sieli poczekać jeszcze kilka dni 
czycki - 400 proc„ łowicki - na zwolnienie od m~arek i od 

sypów. Z fa]· em niczym Reston pisze: „W rozmowie 

z ambasadorem fraJ11cuski.m w -------------------------------------------------------
7 a bÓJ. StWefil USA Bonnetem w dniu 14 Rok Il Łódź. 19 i 20 września 1954 r. Nr 224 (327) Radzieckie maszyny 

dla Stoczni Gdańskiej 

Nie poprawiły równle:i: swej 
pozycji powiaty kutnowski i 
łęczycki. Jak były, tak pozo­
stają w. tabeli województwa 
na ostatnim miejscu. 

bm. Dulles nie ~owiadornił go, --------------------
VI.I my Montesi że zamierza udać się do Euro­

py. Bonnet dov-.-iedzi.ał się o 
RZYM. Wło.ski minlst<>r tym zamiarze Dullesa dopiero 

spraw zaqrani<:znych Piccioni, z informacji agencji prase>­
któreqo syn zamieszany jest w wych, przekazywanych daleko 
qłośną aferę związaną z zabój- pisem ambasadzie francu­
stwem Vilmy Montesi, złożył dy- skiej". 

NOWE 
MIASTO 

dla 40·000 
misję na rę<.e premiera Scelby. Z-'--'em Restona, podróż 
Z włosi« eh kół rz.ądowych poda- U4.l.u 

Ją. że premiE•r Scelb.a przyjął Dullesa oceniana jest w Wa­
dymisJę Pi .... ionieqo. ·szyngtonie jako dcywód „po-

Dymisja włoskieqo ministra twierdzający zaostrzenie się 
spraw zaqranicznych spowodo­
wana Jest skandalem. jaki po- stosunków między sojusznika­ mieszkańców wstał wokół afery Vilmy Monte- mi". 
s, w którą zamieszane są wyso- · _._ • · 1 W to 
kie osobistośq rządu włosl<ieqo Przed,,...,.wzcze e aszyng -
1 która uiawnlła całkowitą ko- nu - pisze dalej Reston - o­
ł'Upcję włoskich kół rządowych. świadczyli otwarcie, że Dulles powstaje 

OSWIADCZE.NIE T.b.SS 

MOSKWA. - Agencja TASS 
podaJe: 

Przed paroma dniami prasa 
szwed zka rozpowszechniła hl­
!ormację o tym. że na szwedz­
kich wodach terytorialnych w 
rejonie Sztokholmu ujawniono 
nieznaną łódź podwodną. Dnia 
12 bm. d:llienniik szwedzki •. Al­
tenbladet" opublitkował arty­
kuł. któ1•y wyciąga wniosek, że 
naruszen!a szwedzkich wód te­
rytorialnych dokonała radziec-
ka łódź podwcxina. . 

Agencja TASS upmrafoiooa 
jest do oświadozema, że to 
twierdzenie dzienni/ka ,,Alten­
bladet" Jest wyssane z palca. 

TERROR POLICYJNY 
W IR.b.NIE 

TEHEl'ti\N. - Dziennik „Far­
man" podaje. że dyrekcja ko­
lei państwowych w Iranie spo­
rządziła listę 300 osób - u­
rzędników 1 robotników kofe jo 
wych - którzy Jakoby są lub 
by\\ człon kami Irańskiej Parttl 
Ludowej. Osoby te zostaną na 
zawsze pozbawione pracy w 
:instytuc}aoh państwowych. 

Ten sarn dziennik podał do 
wiadomości.. że 13 bm. !rań· 
skie Miinisterstwo Oświaty zwol 
n\lo 12 na uczycie\\ szkół wyż­
szych 1 śred nich. którzy rzeko 
mo są członkami Part.id ludo­
wej. 

POMOC ZW\ĄZKU TOWARZVS'TW 
CZERWONEGO KRZY%A I CZER­
WONEGO POŁKS!Ę:%YCA ZSRR 
DLA OFIAR TRI~SIENIA ZIEMI 

W ALGERZE 

MOSKWA. W ZWiąZ'ku z 
n iedawnym trzęsieniem zie mi 
w Al gerze. przewodniczący K o­
mitetu Wykon awczego Związku 
Towarzy,,.tw Czerwo ne go 1<1"1.y­
fa i Czerwonego Półksięży::a 
ZSRR prof. G. A. Mitriew -wy. 
s tosowat do Czerwo nego Krzy. 
ża w Al c;erze depes<lę , w któ­
rej zawiadamia o powzięciu u­
chwały w spraw 'e przekazania 
CzerWonemu Krzyżowi w Al ­
gerze na pomoc d la poszkodo­
wanej ludnosci wskutek trzę­
sienia ziemi 150.000 rubli. 

HURAGANY W URUGWAJU 
I W KOREI POŁUDNIOWEJ 

NOWY JORK. - Z Urugwalu 
donoszą. że w piątek 17 bm. 
11:wałtowriy huragan spowodo­
w aJ ciężkie straty w mleścle 
Rive ra w Uru~aju pólnocnym. 
15 osób zostało zabitych. a set· 
kl mieszka ńców miasta straci­
ło ciac h r>a d głową. 

Nle7.wy kle silny huragan na· 
wiedz\! także Koreę połudn:o­
wą 32 osobv zgln ęly t nie ma 
dotvchcza"' wlo11domości o losie 
dalszych 21 7 os ób. 

RUCH STRAJKOWY 
W GRECJI 

ATENY. 16 bm. w cale.1 

zamierza pokazać Franeji, iż 
pragnie on „skupić wszystkie 
wysiłki w celu włączenia na n a 
równych prawach Niemiec za­
chodnieh do systemu obrony 

Sląsku 
Europy, niezal~żnie od. tego, STALINOGROD (PAP). -
czr ~ J?<Xfoba szę FrancJi, czy\W odległości 3 km. od miasta 
tez nie • . . Dąbrowa Górnicza, w '-"oj. sta 
Podkreśla·Ją<.:, ze Dulle~ ~pot linogrodzkim przystąpiono do 

kal się z gorącym przyJęeiem budowy nowego, obliczonego 
w Bonn, korespondent „New t · zk , · · ta 
York Herald Tribune" Cob- na 40 ys: mies ancow m1as. 
lentz pisze, iż podróż Dullesa - NoweJ Dąbrowy. Obecnie 
tłumaczyć należy przede na 2~0-he~owym obszarze 
wszystkim pragnien·iem umoc- załogi robotnicze prowadzą in­
nienia sytuacji Adenauera i tensywne prace przy zagospo 
dodania mu otuehy oraz oka- darowai;iiu terenu pod przyszłe 
zania Francji lekceważenia. budynki. 

Tui nie 24 
ale 50 dywizji 

Coraz · bezczelńiejsze 
żądania . 
Adenauera 

Budowa pierwszych bloków 
mieszkaniowych w Nowej Dą 
browie ma się rozpocząć w 
październiku br. Jak przewi­
dują plany, w 1956 r. odda­
nych ma być w tym ' mieśeie 
do u:i:ytku 2.450 nowyeh izb. 

Nowa Dąbrowa - miasto, 
które w poważnym stopniu 
przyczyni się do dalszej popra 
wy warunków bytowych miesz 
kańców woj. stalinogrodzkie-

BERLIN (PAP). - Korespondent go, będzie się składać z 4 i 5-
dzlennika „Be!lin~r Zt;ltung" do- piętrowych budynków. Plany 
n<?Sl .z Bonn, ze .ządarua. odwetow przewiduJ·ą wzniesienie w tym 
cow zachodnto-n1emleckich stają _ . 
się z każdym dniem cora.z bezczel mieście m. m. dotnu kultury, 
nlejsze, teatru, kina oraz żłobków, 

Dotychczas Adenauer iądal pra- prrzedszkoli szkół. 
wa utworzenia 24 dywizji zachod· „ 
nio-niemieckich mających stano-
wlć „wkład republiki federalnej 
do armii europejskiej". czy też 
do innego ugrupowania militarne­
go państw zachodnio-europejskich. 
Obecnie apetyty jego wzrosły. 
Podczas ostatnich rmmów z sekre 
tarzem stanu USA Dullesem, Ade 
nauer zażądał dla Niemiec zachod 
nich prawa utworzenia co naj­
mnie.l 50 dywl:zji. 

W obozie 
radzieckich . . , 
p1on1erow 

zwyciężyli 
pięściarze 

w n1eczu 
połscq 

z ZSRR 
W trzecim dniu wielkiego 

międzynarodowego turnieju 
pięściarskiego rozgrywanego 
w Sofii na pierwszy plan wy 
suwało się spotkanie Polska 
- Związek Radziecki. 

Mecz ten. jak powszechnie 
sądzono, będzie miał decydu­
jące znaczenie dla końcowe­
go wyniku turnieju. 

Zarówno Polska, jak f pię­
ściarze radzieccy wystarto­
wali bardzo dobrze: Polacy 
pokonali Bułgarów . 18:2, 
niemniejszy też sukces od­
niosła drużYna ZSRR ZWY­
cieżając Węgry 16:4. 

Mecz zakończył się wyso­
kim zwycięstwem Polaków 
16:4. Dzięki temn Polacy 
stali się faworytami na za. 
Jęcie pierwszego miejsca w 
turnieju. Trzeba stwlerdrić, 
że drużyna radziecka w wa-

' 

dze muszej nie wystawiła 
zawodnika, toteż Kukier bez 
walki uzyskał pierwsze dwa 
punkty. 

(Dalszy ciąg na str. 8) 

Przed wyjazdem do ZSRR 
Teatru Polskiego i Kameralnego 

Przy dźwiękach 

hymnu młodzf eży 

ruszył z Łodzi 
pierwszy 

Z OC 

pociąg 

o 
Rozśpiewane dęż.ar6wl<i 

wjeżdżają na plac Dworca 
Kal isk1eqo, entuzjastycznie 
witane przez tłumnie przyby­
ł:ą tu młodz eż ze wszystk!ch 
dzi<:ilnic Ło<lzl . Sypią s : ę 
kwiaty, jak iś starszy tram­
wajarz wznos\ okrzyk: „Niech 
żyje nasza bohaterska mło­
dzież!" 

- życzę wam, młodzi przy 
jaciel<>. sukc<>sów w walce o 
uro<izaj - mówi do p icn ie ­
rów iZ Łodzi i województwa 
wyjeżdżających do PGR woj. 
zieloneąórsk 'eqo prze<lstawi­
c ,el f<W PZPR. 

Do m ikrofonu przec iska się 
dz!ewczyna w czerwonym 
krawacie: jest to Re11 ' na 
Dz ubałrowska z Moszczenie· 
k ich ZPB, pow. piotrkowskie· . 
qo. 

„Obowiązl<iem naszym 
zetempowców - Jest zawsze 
iść na najtrudniejsze odcinki 
budownictwa. - W odpowie­
dzi na apel Zarządu Główne­
qo ZMP zqłoslłam slę do za­
c iąqu pioni<>rskieqo i pojadę 
zaqospodarowywać odłoql. 
Wzywam najlepszych zetem­
powców wo-jewództwa łódzk ie 
qo, aby szll w moj<> ślady l 
zq/aszal! się do pion ersk1eqo 
z.aciąqu"„. 

Zbliża się qodzina 16 • .OO 
odjazdu pocląqu pozos~alo 
zaJedwle kilka minut. · • 

- Pamiętaj, żeś wyszedł z 
naszeqo zakładu. Nie przy­
nieś nam wstydu! - mówi 
do wpół wychyloneqo z okna 
Zdzisława Ludwlcza·ka bryqa­
dz sta remontowy Łódzkiej 
Fabryki lqieł Dziewiarskich 
- •-eon Radł9wski. 
Mężczyzna w kole)arsldm 

mundurze. podnosi do qóry 
rękę z czerwoną chorąqlew­
ką. Rusza pierwszy pociąq z 
plon erską młodzieżą z woje­
wództwa łódzkieqo. 

Orkiestra qra: „Naprzód, 
młodzieży świata"." 

(P) 

Lubelskie 
czworaczki 
ma.ią już miesiąc 
i czuią się dobrze 

Czworaczki lubelskie ukoń­
czyły ostatnio pierwszy mie­
siąc życia. Czują się dobrze i 
wedlug opinii opiekujących. 
się nimi specjalistów, lekarzy­
pediatrów z Oddziału Wcześ­
niaków w Warszawi e, są zdro 
we i prawidłowo się Tozwija­
ją. Na przykład przeszlo 400 g 
przybylo już na wadze Ta­
dziowi, największemu z 
„ czwórki lubelskiej". Dzielnie 
;,sekunduje" mu jedyna dziew 

w Państwowym Teatrze Polskim monowa i „Takie czasy" Juran- czynka - Basia, która powo-
trwają ostatnie przyg-otowania do dota. li do · " b · ka R ' 
wyjazdu na gościnne występy d~ Obecnie odbYWalą się ostatnie . ·~ gania racisz , · ow;:­
Zwlązku Radzieckiego, z okazji próby koncertów. których pro- niez pozostałe rnalenstwa, t1. 
Miesiąca Pogłębienia przyjaźni gram obe.lmie fragmenty arcydzieł Józio i Czesio, dzięki dobrej 
Polsko-Radzieckiej. klasyków Polskich i rosyjskich. opiece lekarsko _ pielęgniar• 

W ostatnich dniach zostały za- Publiczności radzieckiej zostaną . . . . 
kończone próby sztuk. z którymi m. Jn. ukazane fragmenty „Hor· skiej, rosną i wzybiera3ą na 
artyści oolscy wYstapią w Związ- sztyńsldego" Słowackiego, „Zem- wadze. 
ku Radzieckim. Jak wiadomo, s~y" Fredry. Jednoaktowa !<0 me- Matka CZ'tDOTaczk6w lubel-GrecJ\ odbył ale 24-godzinny 

s tr a jk ostrzegawczy robotni· 
ków przemysłu skórzaneizo o ­
raz s zewców. Uc7.emnicy etraJ· 
ku domal!'aJą się uchylenia U · 

s ta\v antyrobr>t n'cz~'ch i popra­
wy warunków pracy. 

PaństwowY Teatr Polski i Karne- d1a tego:t autora Pt. „Swieczka ki h R . I d b k 
raln:v wYstawia w ZSRR: „Męża I zgasła". fr agmenty ,.Borysa Go- S c . - . .egt'JIW, Z e s. a .r>o-

Co roku tysiące radzieckich dziewcząt I chłc.pców spę- żone" Fredry. „Lalkę" Prusa, dunowa" Puszkina. „Ożenku" Go- wrócila 3uz do zdrowia i ~ 
dzają wakacje na Krymie w pionierskim obozie „Artek". ..Cvda" cornellle'a w transkryp- gola i ln . w koncertach tycłl "WY· pu§cila po miesięcznym poby 
Na zdj„ciu: radr.ieccy pionierzy w czasie wycieczki stat- cit Wvsolańskiel(o ... wu.laszka wa- sta:iia: K Adwentowicz. J. Lesz- cie klinikę przy ul.. Madalłń-

" nie" Czechowa . •• Juliusza i Ethel" czyńskl. E. Barszczewska. N. An· k' 
kiem po Mo.,.'lln C7

"-Tn __ Y_m_. ---------Kruczkowskiego, „ObcJ' c:iefl" Si· drycz, M. Milecki i wielu innych. s iego. 



• 

ZlvąJ;; K!~~~ein~[!s!~) WI~~~~,~~ 
mowal i nie uzbrajal. Tutaj 
też nie dają nam broni. Wre­
szcie wręczają karabiny tyl­
ko drużynowym. 

Na biegunie północnym 

POŁ MILIONA 
KOBIET WIEJSKICH 

UCZESTNICZY W KONKURSIE 
. HODOWLANYM 
Pół miliona gosPodyń wiej­

skich. biorących udział w kon­
kumie hodowlanym, zorganizo­
wanym przez ZSCh i Ligę Ko· 
biet przedstawi podczas jesien­
nej lustracji swój dotychczaso­
wy dorobek. Wykażą one, w Ja· 
kim stopniu konkurs dopomógł 
im do uzyskania lepszych wyni· 
ków w -pracy nad zapewnieniem 
krajowi większej ilości mleka, 
mlesa i wełny, a ich gOOPodar­
stwom - większych dochOdów. 
TOWARY MOŻNA ZAKUPYWAC 

PRZEZ POCZTĘ. 
CIEKAWA INICJATYWA DOMU 
HANDLOWEGO „DELIKATESY" 

W POZNANIU 
z ciekawa inicjatywą wYStą­

plla ostatnio załoga Domu Han­
dlowego ,.Dellkatesy" w Pozna­
niu, Pragnąc ułatwić mieszkań­
com miast i wsl Wlelkooolskl 
nabycie atrakcyjnyctt towarów 
sprzedawanych w „Delikatesach", 
wpr-owadzono obecnie wysyłkę 
towarów pocztą na zamówienle 
klientów. 

Towary zamówione kartami 
pocztoWYmi !Ub listami. dostar­
czane są odbiorcom w ciągu 2 
do 3 dni. Przy Odbiorze paczki 
z zamówionym towarem kllent 
opłaca jej wartość oraz koszt 
przesyłki. 

BRYTYJSCY DZIĄŁACZE 
MŁODZIEŻOWI ZWIEDZILI 

DOLNY SLĄSK 
We Wrocławiu przebywała, b 

wiaca w Polsce od kilku dnl n 
zaproszenie Zarządu Glówneg:> 
ZMP. J(ruoa działaczy organiza­
cll młodzieżowych z Wielkiej 
Brytanii. Goście zwiedzili kra­
jowa wystawe WYnalazczości i 
oosteou technlczn~o oraz Poli­
technlke wrocławską i Akade­
mie Medyczna. 

Ponadto goście zwiedzill Os­
trów Tumski z odbudowana z 
J(ruzów Katedra Wrocławska, 
oraz prastary Ratusz Piastow­
slci, 

Tabela wvRranych 
11 KRAJOWEJ LOTERII 

PIENlĘ:.ZNEJ 

Wyqrana 20.000 zł 
nr nr 68255 92959 

Wyqrana 10.000 zł 
nr 48834 

padła na 

padfy na 

Wyąrana S.000 :d padła na 
n,r nr 5270 16494 29869 71441 
92779 93623 96534 97156 100986 
108822 116532 

Wyqrana 2.000 :d padta na 
nr nr 588 2936 4372 11559 13108 
23881 25495 29567 33888 36219 
38716 40382 45381 47381 47733 
497'"3 50670 52170 61697 61954 
74834 93488 106484 108883 
115410 

Wyqrwna 1.000 zł padła na 
nr nr 1255 2307 2778 3109 3212 
5175 5868 6354 6471 9416 14276 
14438 14786 18394 18860 20289 
24088 26054 26241 26760 27839 
27860 26828 32262 32456 32755 
33306 33376 35762 36585 38388 
41194 42183 43079 43804 47848 
48093 51611 52451 55395 56.556 
59183 59980 66754 67357 74639 
79776 80253 80280 86513 8911l4 
93940 95292 101433 104337 
105817 109316 109624 111461 
112285 112608 113877 114896 
115166. 

R ANKIEM 7 września 
1939 roku więźniowie 
rozbili od wewnątrz 

Areszt Centralny przy ulicy 
Danilowiczowskiej. Kilku z 
nas wróciło do magazynu szu 
kać paszportów. 

W tej chwili na teren wię 
zienia wkracza oddział „stra 
ży obywatelskiej". Idą z wy­
mierzonymi w nas bagneta­
mi. 

- Kto wy? - krzyczą z 
daleka. 

- Komuniści - odpowia„ 
damy. 

Oczy za bagnetami błyska ... 
ją wściekłością. Milczą chwi 
lę. 

- Dajcie nam wasze kara ... 
biny! - wołamy - chcemy 
bronić Warszawy! 

- Ani kroku naprzód, bo 
strzelamy! - ryczy ich do­
wódca. 
Władze sanacyjne spodzie 

wały się, że 7 rano w War­
szawie będą już hitlerowcy. 
Mieliśmy być im wydani. 
Gdy przybył naczelnik wię­
zienia i okazało się, że War 
szawa nie padła, a prawie 
wszyscy więźniowie wyrwali 
się już na wolność, postano­
wił zatrzeć · ślady swoich 
przygotowań, oświadczając, 
że nas zwolni. Dwóch jednak 
komunistów, z których jeden 
za działalność patriotyczną 

skazany był na 10 lat więzie 
nia, przetrzymał jeszcze przez 
kilkanaście dni. 
Opuściwszy więzienie, skle 

rowalem się w stronę wsi 
Stare Górce, gdzie przed a­
resztowaniem mieszkałem. 

W tym momencie sytua„ 
cja wojenna przed~tawia· 
la się następująco: „Naczel ... 
ny wódz" - w Brześciu bez 
łączności z armiami. W Brze­
ściu brak urządzeń technicz­
nych. które by tę łączność 
umożliwiały. Jedyna radiosta 
cja dalPkiego zasięgu pozo­
stała w Warszawie. Dowo­
dzenie za pomocą kurierów 
'okazuje się nierealne. Mobi­
lizacja przerwana. Koleje u• 
nieruchomicme. ·Własne lot­
nictwo już nie Istnieje. Od-' 
wodów nie ma. Linia, która 
rzekomo miała być pozycją 
ostatecznego oporu - prze­
łamana na obu skrzydłach, 
to jest na Narwi i Dunajcu, 
a w centrum nieprzyjaciel o­
siągnął Wisłę i dotarł do 
Warszawy. Armia polska ja 
ko centralnie dowodzona ca­
łość nie istnieje już od ubie­
głego wieczora, to jest od 
momentu ucieczki Smigłego 

Mury Werony ... 
nad Morzem Czarnym 

Wielki filim - balet 
•• Romeo i Julia•• 

realizowany iest w ZSRR 
Ze wznoszącego się wys<>- dzieckiego filmu-baletu. Za­

ko nad Jałtą Wzgórza Czaj- miast mechanicznego Przeno 
nego rozpościera się przepięk szenia na taśmę całego spek 
ny widok na Morze Czarne taklu, który trwa około 
i malownicze krymskie mia- trzech godzin, tworzy się 
sto-uzdrowisko. Na wzgórzu film, którego wyświetlanie 
tym dekoratorzy wytwórni zajmie półtorej godziny. Z 
filmowej „Mosfilm" wybu- przedstawienia baletowego 
dowali plac Werony z jego realiza.torzy wybierają sce­
wspaniałymi pałacami i wy- ny i epizody najciekawsze, 
biegającymi zeń średnio- najbardziej wyraziste. Sce­
wiecznymi uliczkami. nom starć ulicznych nadaje 

Sa to dekoracje do nakrę- się znacznie większy roz­
canego przez „Mosfilm" kolo mach, podkreślając ich na­
rowego filmu - baletu „Ro- pięcie i gwałtowność. Rów­
meo i Julia". Film reżyseru- mez masowe sceny karna­
je L. Arnsztam, operatora- wału ludowego ujęte będą po 
mi są A. Szelenkow i Czen nowemu. 
Ju-lan. W fill'nie biorą udział głó-

wni wykonawcy przedsta-
Z Moskwy do Jałty przy- wienia baletowego, artyści 

było 125 artystów baletu Teatru Wielkiego _ Uła· 
Teatru Wielkiego ZSRR, stu nowa, Zdanow, Jermołajew, 
denci Szkoły Teatralnej im. Korie(l, Raduński i innL 
Szczepkina i Państwowego Nakręcanie filmu zakoń­
Instytutu Sztuki Teatralnej. .czone zostanie w grudniu. 
W mieście rozklejono plaka Wkrótce potem wejdzie on 
ty, zapraszające stałych mie na ekran. Dzięki filmowi 
szkańców Jałty i kuracjuszy przepiękny balet Prokofiewa 
do wzięcia udziału w sce- w wykonaniu najwybitniej­
nach masowych. Amatorów szych radzieckich mistrzów 
zgłosilo się bardzo dużo. tańca będą mogły _poznać 
Porywające jest zadanie najszersze rzesze publicz­

stworzenia pierwszego ra- ności. 
-~~~~~~~ 
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I 
z Warszawy. Biją się tylko 
poszczególne armie, dywizje, 
pułki i oddzielne ogniska o­
poru. Bije się Warszawa. Po 
moc Anglii i Francji - za­

W batalionie jest dużo u­
chodźców z różnych miast i 
byli więźniowie polityczni. 
Są tu również Ukraińcy i Bia 
lorusini. Jeden z nich dwu­
dziestoczteroletni Stefan Ki­
rum 8 lat więziony przez pol­
ską burżuazję, stanął do o­
brony Warszawy, mówiąc: 

wiodła. 
Gdy w dwa dni później, 9 

września, w Brześciu zastęp 
ca szefa angielskiej misji woj 
skowej w Polsce, generał 
Carton de Viart, spytał obłu­
dnie szefa polskiego sztabu 
głównego, pułkownika Ja­
klicza, w czym Anglia może 
pomóc Polsce, ten odpowie­
dział: „W niczym, za późno". 
Wojna strategicznie przegra­
na przed jej rozpoczęciem, 
dzięki całej zdradzieckiej po 
lityce została rozstrzygnięta 
i na polu walki w ciągu 
pierwszych sześciu dni, 

• * • 

Jestem wszędzie tam, gdzie 
toczy !'ię wnlka o woln.o!.ć. 

Kazimierz Gostyński. 

P arlamenłarzyści 
brytyjscy 
opuścm Pofskt 

Glówny Zarząd Pólnocnych Dróg Morskich wraz z Akade 
miq Nauk ZSRR zorganizował na dryfujących lodach Central 
nej Arktyki dwie stacje naukowe do prowadzeni!l prac ba 
dawczych na Oceanie Lodowatym. Prace naukowe w obu 
stacjach obejmują caloksztalt wiedzy o Arktyce. Regularnie 
prowadzone sq badania głębokości, atmosfery, badania 
geotogiczne dna oceanu i szereg innych obserwacji z za· 

kTesu oceanografii. 
Na zdjęciu: stacja naukowa na lodach Centralnej Arktyki. 

W Górcach zebralem lu- WARSZAWA (PAP). - W dniu 
17 bm. parlamentarzyści brytyjscy z k 

dność okoliczną do kopania zostali 11rzyJe-ct nrzez pieTwsz.ego • • 
rowu przeciwczołgowego na zastępcę prezesa Rady Ml.Thistrów W I ę S ze n Ie p Om OC y 
szosie grotowskiej. Późnym - Hila;:ego Minca. Goście brytyJ· 

scy zl<>żyli również wizytę kierow 
wieczorem zmęczeni i glodni nikowi Ministerstwa Spraw zagra· dl • l"d a \. h 
rozeszliśmy się do domów. ni.cznych - w1cem1nistrow1 Marla· a 1nwa 1 o'w WOJS11\0WYC 

Tego rodzaju punkty ro- noWi Naszkowskiemu. 
W godzinach porannych dni.a IS 

bót ziemnych na Woli i Ocho bm. 11ar1amentarzy$ct brvt:vJscy o- • ··eh rodz1•n k k d 100 t ób 
cie, w ulicach obwarowanych nuścill nasz kraj, udahc się w I ·ars ą pona ~· OS • 

d tn d w1 lki J B które dotychczas :z. niej n\oa ko 
wysokimi domami, gęsto za- t::f1.ę 11owro ą 0 e e ry- rzystały. 

mieszkalymi przez•ludność WJ:RSZAWA (PAP). - Ukia Dekret zapewnia każdemu 
robotniczą, stawały się pun- za.ł s~ę osta.tn? ~ekret. o zaopa- inwalidzie wojskowemu prawo 
ktami oporu, bo tam przyby'- trzeniu inwahdow woJskowych do zatrudnienia ~tosownie do 
wali ludzie wciąż nowi, fa- i ich rod:JJm. Po:stanowienia de jego sprawności fizy=ej 
la za falą. kre~u przycz~mą się d'.>. dal- kwalifikacji zawodowych. 
· Nasza praca była kilkul'(o- szeJ poprawy ich warunkow by Wsz~scy inwalidzi wojsko-
dzinnym zrywem wiejskiej towych. wi, którym niezbędne są pro-
okolicy. Ale dlatego, że tę Postanowienia dekretu po- tezy i aparaty ortopedyczne 
pracę wykonałem, trzeba by- 1 (wóz.ki inwalidzkie), maJ·ą pra 
ło nocą wieś Górce opuścić. ważnie rozszerzają pomoc e-

Atak hitlerowskich czoł- ___ rską dla wszystkich inwa- wo do bezpłatnego ich otrzy-
1.d · Dot h m· wal"da mywania. Inwalidzi samotni 

gów przyjęli na siebie robo- l ow. yc cz.as ' 
WO.sk wy · ~~trudn1'ony miał i pozbawieni opieki maJ·ą pra-

tnicy Woli i Ochoty, walczą- J o n1~ 
l"" ć i be płatn1'e J·e wo do umieszczenia w domach 

cy u progu własnych miesz- prawo """zy s ę z. 
d ·e na horzen· maJ·ące rencistów "lub innych za.kła.-

kań, które były ich „zbro- ym se ia 
ZWl·ązek prz ~ynowy z J·ego dach pomocy społecznej. 

jowniami" i „intendentu- y-..... 
rami". Kto je stracił, służbą wojskową. Rodz.ina je- Dla inwalidów ;asłużonych, 
mógł włączyć się do walki go nie miała prawa do bez- odznaczonych przez władze 
tylko poprzez oddział woj- płatnego leczenia. Obecnie Polski Ludowej orderami „Bu-
skowy. Dlatego też raz za ra ~SZYsc;Y ~1~alidzi w;>jskowi, downiczego Polski Ludowej", 
zem udawały się delegacje . ~ Jak r.ownlez ich rodzmy, na~ „Virtuti Militari", „Krzyżem 
komunistów do przywódców _ bywa~ą prawo .. do bezpłatneJ Grunwaldu" orarz orderami 
pepesowskich, domagając się • opieki lekarsk1eJ na tych ~a- „Sztandar Pracy" i „Od.rodze-
takiego zorganizowania obro Europejska. wspolnota obroraJ myc~ zasadaci;, co u~1e- nia Polski" dekret przewiduje 
ny stolicy, by mogli w niej na, plan~ Edena czy Dullesa- czeru PMl;cowmcy. Przepis te.n miesięczny dodatek do renty 
uczestniczyć wszyscy zdolni wYglądaJą tak samo. udostępnia bezpłatną pomoc le w wysokości 25 proc. 
do walki. 

Podobne myśli m,1rtowaly Q d h k d ł , • \... 
ł niektórych niższych ofice- naszvc orespon en ow zagran1cznyc11 
rów, którzy pragnęli prze­
ciwstawić się zdradzie wyż­
szego dowództwa i szukali 
kontaktu z komunistami. Oto 
epizod opowiedziany mi 
przez byłego członka SDKP 
J L :.._ Bronisława Jankow­
skiego. 

„Gdy 8 czy teź 9 wrześnta 
wszedłem do mieszkania, sie­
dzieli oczekując mnie towa­
rzysze: Jan i Stanisław Troja­
nowscy, Pawlak, szewc z Wo 
l\ tt którego nieadyś mieszkał 
Marcin Kasprzak, jeden z bra 
ci Modzelewskich, Baryło, 
pseudo „Pietrek Łódzki", pe­
pesowiec Doleżychowski, wo­
źny magistratu oraz rotmistrz 
Rogalski, przybyły w imieniu 
grupy oficerów pragnących 
wspólnie z -komunistami zor­
ganizować obronę Warszawy 
na sposób ludowy. Prosili, 
bym przemówił przez radio. 
Podjechał wojskowy samo­
chód, którym udaliśmy się 
do Starzyńskiego, urzędują­
cego w pod.ziemiach ratusza. 

Starzyński siedział za sto­
łem i przemawiał do jakichś 
komisarzy. Wejście delegacji 
przerwalo rozmowę. Delegaci 
prosiH- o pozwolenie przemó­
wienia przez radio. 

- Jakie to ugrupowanie?­
spytał Starzyński. 

- Lewicowe - odpowie-
dział Barylo, 

- Jakie lewicowe? PPS? 
- PPS z komuną. 
- Jaka będzie treść prze-

mówienia? - pytał dalej pre 
zydent miasta. 

- Taka jak z Madrytu -
padla odpowiedź. 

Starzyński wstal ł oświad­
czył podniesionym glosem: 

- Nie zgadzam się nq, ta­
kie przemówienie. 

Rotmistrz Rogalski, z za­
wodu inżynier, zamieszkały 
w Warszawie na Czerniako­
wie został później rozstrzela­
ny wraz z żoną i dziećmi za do 
starczanie broni powstańcom 
Getta. 

W kompanii Robotniczego 
Batalionu Obrony Warszawy 
zostaję dowódcą drużyny. Ro­
bię „W1/Pad" na. wschód od 

Mac Carthy z Livorno 
lłZYM. we wrześniu !A. I aby zdjąć „przeklęte Jampio-

A. Barsłlio ny", inni agenci policji robili 
Port i część miasta Livorno rewizje w siedzibach organi-

zostały przed kilku laty „wy- zacji ludowych, nie znajdując 
pożyczone" przez rząd włoski przez całą noc i wzięto odciski oczywiście źadnych dowodów 
armii amerykańskiej. Stało daktyloskqpijne palców. Do- „przestęp~t"."". . • . . 
się to na zasadzie paktu atlan piero nazajutrz pani Lepri do W. tydzi~~ ?Ozn.ieJ odb.ywa­
tyckiego. wiedziała się, na czym polega Jy się wysc1gi w1oślarsk1e w 

Livorno staro się słynne o- jej p~o: w pociągu po.rcie. Nowe molo portowe. 
statnio w całych Włoszech nie romiawiala z kimś o polityce. zaJmowane przez Ameryka-
t lk t · k. ta . nów, pokryte było napisami 
Y 0 z awan ur, Ja ie m Innego wieczoru czterech No Alla Ced!" cóż zrobil 

wyprawia soldateska amery- ··i ł · " ' 
k . przyjac10 rozmawia o z ozy- wówczas Marzano? Kazał a-

anska, ale i z osoby szefa po p r · · 
licji włoskiej, tzw. „Il Que- wieniem na u.li<:Y· 0 1<;Janci resztować czterech wioślarzy. 
st „ ·baro.z· . łużaJ wylegitymowali ich. Dwoch z Gorliwi policjanci zasmarowa 

obre • An.aJ k 1~ 5 =~ego nich zostało aresztowanych. li napisy smołą lecz następnej 
wo ee mery anow urz ... unl- Jedn k •t 1 · o ' 
ka włoskiego. Tyle mówilo się al ~gdo w rboo cteikzwCao m?n .' nocy zjawiły się one w ilości 

· tat · · ta · e Je en, ro n rrian, stokroć większej Marzano f nrm 0~ hm~>, Z: ~~ nowi-: pozostał w więzieniu. Wydal stracił głowę i k~zał areszto-
em poJec ac o ivorno l się władzom podejrzany po·- • botnik · k 
przyjrzeć się jego działalności. . . k' . wac grupę ro ow cze a-

. . nlewaz ... byJ członkiem orni- jących na przystanku na au-
Ma.rz.ano przyJechał de_> L1- sji robotniczej w jednej z ce- tobus. Na tę ostatnią prowo­

vorno z Paler~o, aby się. na mentowni. G<iy po pięciu kację miasto odpowiedziało 
no":'ym gruncie zre~,abil1to- dniach został wreszci.e wy- strajkiem powszechnym. Ma­
~ac za staire „grzechy '..wina puszczony, cementowm.a sko- rzano zmuszony był zwolnić a­
Jego polegała na ~ym, 12 ka- rzystała z okazji, aby go zwol resztowanych robotników. 
zał on aresztoV{aC. s.łynneliO nić z ·pracy, pod po!Orem, że w jednym z amatorskich k6 
ba.ndytę, Gaspare P1sc10:ta, 2:8 „pięć dni nie stawił się do pra łek dramatycznych przygoto­
miast spr~ątnąć g.o •. zanrm p1- cy bez usprawiedliwiena". wano sztukę Brechta „Mutter 
snąłby słowko. Pi.sciotta, pra- Pozwolenie na polowanie Courage". Marzano zabronił 
wa .. rę~a słynne~o .bandyty .6Y wydawane jest, zgodnie z prze wystawienia jej, ponieważ po­
cy~IJskiego, .Gmullano, wie- pisami, bez trudności. Gdy je- święcona jest ona walce o po­
dział zbyt wiele 0 konszach- dnak petent w tej sprawie o- kój. Do szefa policji zgłosiły 
tach .rządu . ze swym szefem. każe się członkiem partii le- się niezliC'ZOne delegacje - ca 
P~ k.ilk~ miesiącach pobytu w wicowej, lub nawet tylko jej le miasto chciało zobaczyć 
więzien!u został 0~ otr~t_Y w sympatykiem, rMarzano odma- „Mutter Courage" i Marzano 
taJemmczych okohcznosciach. wia wydania karty myśliw- raz jeszcze zmuszony był u-

Przed śmiercią zdołał on je- skiej, dodając, że „prawo u- stąpić. 
dnak wiele ze-mać na śledz- stanawi.a on sam". W czasie mego pobytu w Li­
twie. Mar;-ano musiał więc od Najbardziej palącym pro- vorno mogłem stwierdzić z ca 
pokutowac za ten „błąd tak- blemem, stanowiącym źródło łą pewnością, że od czasu przy 
tyczny". konfliktów między „Questo- jazdu tego „Mac carthy'go" 

Przeniesiony do Livorno, re" Livorno a mieszkańcami opozycja przeciw włoskiemu 
rozwinął niezmiernie „ożywio miasta jest zag8dnienie rządowi bardzo wzrosła na si­
ną działalność". Stary doker EWO. Szerokie masy ludności le. Nawet w kołach urzędni­
opowiedział mi mnóstwo przy ze specjalną nienawiścią od- czych, mających dotąd zaufa­
kładów jego gorliwoścL Wy- noszą się do projektu armii eu nie do rządu, przekonano się, 
bieram kilka z nich. ropejskiej, ponieważ mają u że działający w porozumieniu 

Gdy pewnego wieczoru si- siebie próbkę jej funkcjonowa z Amerykanami przedstawicie 
gnora M.asca Lepri, urzędnicz ni.a. Pewnego dnia niebo nad le „porządku publicznego" re­
ka izby pracy w Livorno, po miastem pokryte zo: tało lam- prezentują jedynie bezprawie 
powrocie z podróży szła z pionami z napisem: „No Alla i chaos. Dlatego też w czasie 
dworca do domu, została za- Cedi" (Precz z EWO!) Marzano ostatnich wytiorów miejskich 
trzymana na ulicy przez agen- wpadł w fUrię. I podczas gdy zwyciężyły w Livorno partie 
t6w policji i zaprowadzona do dziesiątki policjantów wdra- ludowe, dlatego też pewne są 
komisariatu. Trzymano j!l tamlp;;:wa.łY, się na dachY, d<mlów,l one dalszych swych zw3cięstw. 
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Miasto Dessau uratowane 
W

ieczorem 8 lipca w ga- wnić wodzie swohodny od- wylom 1.vorki z piaskiem. 
binecie burmistrza pływ. W sobotę od polud- Trzy godziny posiedzieliśmy w 
Dessau zadzwonił te- nia 200 funkcjonariuszy po- wodzie, zanim przywrócono 

' lefon. Rozmowę z Karl- licji ludowej dyżurowa- porządek". 
Marxstadt przyjął zastępca ło nad rzeką. Kilka go- Na. pyta.nie dziennikarzy, 
bawiącego na urlopie bur- dzin później nadeszła wia- dla.czego ta.k postąpil, Ha.rt­
m1strza - kierownik przed- domość od dowódcy sta- mann odpowied<i(tt, że „RZEr.Z 
siębiorstw komunalnych Des- cjonującej w pobliżu jed- JEST ZROZUMIAŁA SAMA 
sau - Wieczorek. z Karl- nostki wojsk radzieckich. PRZEZ SIĘ, CHODZIŁO 
Marxstadt donoszono. że że on, jego oficerowie i żoł- PRZECIEZ O URATOWANIE 
wezbrane rzeki zagrażają nierze gotowi są w każdej WSPOLNEGO DOBRA". 
miastu Dessau powodzią. chwili wziąć udział w walce Inny bohater akcji ratow-

Wieczorek wezwał natych- z klęską żywiołową. niczej, chłop Rudi Sommer, 
miast inż. Schreibera z pań- I oto zaczęła się powódź. również opowiadał dzienni-
stwowego przedsiębiorstwa Walka toczyła się głównie karzom, jak skoczył do wo-
„Gospodarka wodna Muldy". o tamy. Wzdłuż biegu rzeki dy i ratowal przerwaną ta­
Inżynier miał gotowe tabli· Muldy, w rejonie Leipz1ger- mę. Jemu przyszli z pc}mo­
ce porównawcze poziomów strasse wysokość nasypu o cą żołnierze radzieccy, któ­
wody dla miejscowości Wur- długości pół kilometra pod- rych nazywa przyjaciólmi. 
zen i Dessau na wypadek po niesiona została o jeden - Umiemy pracować, ale 
wodzi. Jednakże liczby. po- metr. ·Zrobiono to w ciągu ci radzieccy chłopcy„. - mó 
dane telefonicznie z Wur- jednej nocy - z soboty na wił inny chłop spod Dessau. 
zen, daleko przekraczały niedzielę. Nasyp w dzielnicy - Taszczysz worek z pia­
wszystko, co kiedykolwiek Terten podniesiony został o skiem a on zarzuca na ple­
zdarzyło się w praktyce 60 centymetrów na caleJ dtu cy dwa. Gdzie największe 
przedsiębiorstwa. Ręka inży- gości. Przez cały czas trwa- niebezpieczeństwo, tam zaw­
niera lekko drżała, gdy pod- nia powodzi prowadzono pra sze oni, po szyję w wodzie 
kreślal on ostateczny wynik ce na tamach długości 7 km. a często i wpław.„ A prze-
obliczeń: 6 metrów. Akcja ratownicza obfito- cież to niE! ich obowtązek po 

Nie ulegało wątpliwości. wala w dramatyczne magać, nie ich kraj. Robili 
że przy poziomie wody, wy- momenty. Oto fragment to od serca, z przyjaźni. 
noszącym 6 metrów, niektóre opowiadania jednego z bo~ Słowo' „przyjaciele" roz­
tamy zostaną podmyte i mia haterów obrony Dessau - brzmiewalo w tych groźnych 
sto zna)tlzie się pod wodą. Guenthera Hartmanna, który dniach ze szczególną intona-

Gdy później, już po opa- jest inżynierem w zakładach cją, z.e soczególnym ~'l:a­
nowaniu sytuacji, jeden z budowy maszyn ciężkich „Po cunkiem nad brzegami Mul-
dziennikarzy zapytał Wie- lisius": dy. 
czorka, dlaczego po stwier- „Dyżurowaliśmy z towa.Tzy- W zakładach „Polisius" ba 
dzeniu niebezpieczeństwa na- szem Leischnerem przy Leip- wiła w tym okresie mlodzie­
tychmiast zadzwonił do po- zigerstrasse. Deszcz lat ja.k z żowa drużyna piłkarska z 
wiatowego sekretariatu So- cebra, a poziom wody w rze- Norymbergi (zachodnie Niem 
cjalistycznej Partii Jedności ce stale rósł. Tama po prostu cy). 11 lipca bawarscy spor­
(SED), Wieczorek wyjaśnił chwiała się. w pewnym miej- towcy przyszli do komitetu 

'po prostu: scu woda przerwa.la umocnie· fabrycznego i oświadczyli: 
Zrozumiałem, że można nie. UsiłowaHsmy zatkać wy- - Nie możemy przypatry-

uratować miasto pod warun- tom gliną, którą nosiliśmy z wać się bezczynnie wa~.zej 
kiem pełnej mobilizacji ca- zewnętrznej strony nasypu, walce z powodzią. Prosimy, 
lej ludności. Jest tylko je- ale ciśnienie wody bylo zbyt poślijcie nas na niebezpiecz­
dna siła, zdolna tego doko- wielkie. Zrozumialem, że trze ne odcinki. Chcemy pomóc. 
nać - partia. ba ratować tamę od strony Przecież jesteśmy takimi sa-

N astępnego dnia, w pią- rzeki. Wszedłem do wody i mymi Niemcami jak wy. 
tek, . odbyło się posie- plecami podpierałem rozpada· Jest w Niemieckiej Repu-
dzeme sekretariatu po- jące się drewniane zapory, Po blice Demokratycznej sio 

wiat.owego. Partia objęła kie- 10 minutach, myślałem już że wo, które zdobywa sobie 
rownictwo nad akc)ą ratun- nie wytrzymam, ale akurat coraz bard~iej serca i umy­
kową. W fabry.kach ogłoszo- nadbiegł Leischner z oddzia· sły ludzi - SOLIDARNOSC. 
no stan pogotowia. Zmobili- łem policjantów. Kilku z nich W dniach walki z żywiołem 
zowano samochody ciężaro- skoczyto do wody i razem wszyscy czuli, jak wielka 
we, autobusy i wszelkie środ utworzyliśmy „żywy plaster" jest siła solidarności. 
ki transportu. Przygotowano za.krywa3ący osłabione miej- Oczywiście, nie wszyscy 
niezbędne narzędzia i mate- sce nasypu. Tymczasem po zajęli wobec powodzi taką 
riały budowlane. Otworzono zostali towarzysze wbijali no- postawę, jak opisani bohate­
śluzv nfl Muldzie. !lbv 7.ape- we pale drewniane. rzuca.ii w rowie akcji ratowniczej. B:v­

li i obojętni. Byli tacy, któ­
rzy przeciwstawiali się naka­
zowi ewakuacji. W niektó­
rych wypadkach trzeb;i by­
ło ratować ludzi ,,pod przy­
musem". Nocą z wtorku na 
środę robotnik Niemann za­
uważył na tamie w dzielni­
cy Terten jakiegoś człowie­
ka, kopiącego na uboczu. Na 
okrzyk Niemanna osobnik 
ów rzucił się do ucieczki. 
Okazało się, że zdążył on wy 
ryć w nasypie korytarz ta­
kiej długości l głębokości, że 
niewątpliwie w ciągu pół go 
dziny woda przerwałaby w 
tym miejscu tamę. 

- Musieliśmy - opowia­
dał potem Niemann - · wal­
czyć, jak zwykle, na dwa 
front:v: przeciw żywiołowi l 
przeciw wrogowi klasowe­
mu. 

Na obu frontach zwyciężył 
człowiek pracy, umiejący po­
święcać się dla wspólnej, spo 
łecznej sprawy Miasto Des· 
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wielk • 1e ł budowy 
O d cmere<:h lat trwa bu­

dowa największej na 
świecie Kujbyszewskiej 

Elektrowni Wodnej, która 
zgodn:e z ucnwałą rządu ra­
dz.:-eck;,ego (z sierpnia 1950 r.) 
ma być zakończona w 5 lat. 
Swi.iaiowa historia budownic 
twa wodnego nie znała d'Cl­
tychcza.s ani po4obnego tern 
pa, ani podobny('h rozmia­
rów r ·obót. O sk.ałi tej bu­
dowy można sądz:ć choćby 
z dwóch cyfr: trzeba tu uło­
żyć około 8 milionów ms 
betonu oraz W)"kopać i prze­
nieść na inine miejcsce 160 mi 
lionów rn3 ziemi. Aby uzmy­
słowić sobie cały ogrom ro­
bót z:iemnych, wystarczy po­
wiedzieć, że pociąg złożony 
ze zwykłych platform kole­
jowych, z.aładowany wykopa 
ną tu z:emią, opasałby czte­
rokro·tnie kulę ziemską na 
równilku. 

Podczas zwiedzania przy­
szłego węzła wodnego nawią 
7'Ujemy rozmowę z naczel­
nym inżynierem, Mikołajem 
Raz.inem. · 

- Po Wołgo-Donie - mó­
wi ;Raziin - budowa Elek­
trowni Kujbyszewskiej to 
nowe, 2macznie trudniejsze 
z.adanie dla radzieckich in­
żynierów budownictwa wod­
nego. Chodzi tu nie tylko o 
vnacznie więks.zą skale ro­
bót i szybsze ich tempo, ale 

1 

i o to, że tutaj, na najwięk­
szej rzece Europy, mamy o­
state=ie potw:erd2ić słusz­
ność naszej metody bud'Clw­
nictwa g'.gantycz..nych urui­
dzeń hydroenergetycznych 
na gruntach pias:z.czystych i 
gliniastych. 

Inż. Ra'Ziln informuje, że 
tama Kujbyszewskie·go Wę­
vła Wodnego będzie miała 
5,5 km długości. Zaczyna s·:ę 
ona na lewym brzegu Wolgi 
od urządzeń żeglownych. Do 
śluz dotyka bez:pośrednio za­
pora przelewowa, następnie 
idzie ta.ma ziemna, przebie­
gająca przez zaiew'.sko Wol­
gi i częściowo przez jej ko­
ryto. Zakończeniem tamy 
jest budynek elektrowni. 

P rzy d'Cllnych śllllzach spa 
tykamy kiero:wni:ka te­
go odcinka budowy, 

m.z. Sergiuma, Lewańcz.uka. 
Budowane pod jego kierow­
nictwem urządzenfa są na 
ukończen:u. ObEcowano już 
śdany komór śluwwych pły 
tami żelaizo-betonowymi i 
obeonie monterzy przygoto­
wują się do u.staw'.enia dnwi 
śluzowych u wyjścia z ko­
mory. 

- Na naszej budowie dol­
ne śluzy są obiektem, któr~ 
mus~ być gotów w p:erwszeJ 
koleinÓści - ośw:ad·czył in­
żynier. - Za ktlka miesięcy 

Już się sposobił rudy Wandal 
pozbawić Zachód 1·esztek sił, 
już śnił, że w atomówki, w na.palm 
Po zęby uzbrojony był, 
że już terroru krwawą stopą 
narodów karki w jarzmo gn!e, 
że już panuje nad Europą -
lecz Francja. powiedziała: „Nie!" 

2 

O Francjo, rodem z „Marsylianki" 
i z „ Międzynarodówki" nut! 
Znowu o wolność staje w szranki 
Twój nieugięty w boju lud! 
I gdy wolności wróg zdradziecki 
chce jej podstępnie zadać gwałt, 
za Twym przykładem lud niemiecki 
zawoła wielkim głosem: „Iłalt!" 

3 

„Dość już krwi naszej faszyzm pożarł 
i jarzmo hańby kazał nieść! 
Dość już nas gwałtem brał do kos:aar 
i niczym bydło gnał na rzeź! 
Wnet pięści nasze mu W\fjaśnią, 
że to ostatni jego krok, 
że kiedy stanął nad przepaścią, 
to już na pewno: runie w mrok!" 

4 

O Francjo, rodem z „Marsylianki" 
i z „Międzynarodówki" nut! 
Wszędzie o wolność staje w szranki 
uciemiężony w świecie lud! 

31. VIIl.1954. MARIAN PIECHAL 

oddamy je do eksploafacji. 
Obecny sezon żeglugowy 
jest ostainim sezonem żeglu-' 
gi po dawnym korycie Woł.­
gi. W przysz.łtm roku rzeka 
będz:e już przegrod'Z.ona i 
wioona statki flotyl!li woł­
ż.ańsk:ej popłyną przez na­
sze śluzy. Przepuszczać s'.ę 
je będzie ;jednocześnie w 
dwóch kierunkach. 

WY'kop pod fundamen.ty 
żelazo-betonowei za.pory Prz& 
lewowej - to olbrzymi dół 
wielkości ponad 2 km2. N:e­
daleko wykopu wz:noszą się 
wicie automatyczmej beto­
nia.rni, której dzienna pro­
duk.cja wynosi 8 tys. ms be­
tonu. Dotychczas ułożono tu 
już 230 tys. m3 betonu. Po­
.przez cały wYkop tamy bie­
gnie specj.a1na estakada, po 
której jeżdżą woz.y motoro­
we z betonem. 

- Nasz.a koparka pompo­
wa namula już na tamę 
tr.zeci milicm metrów sześ­
ciennych ziemi - powiada 
Wasyl Aksenow, kieroWIIlik 
potężnej koparki elektrycz­
nej, która przenooi 1000 ms 
gruntu na godzinę. (Innymi 
słowy, maszyna ta, podob­
n:ejsza racrej do fabryki, za 
51tępuje pra-cę 30 tys. kopa­
czy. Budownkzowie Kujby­
szewsk'.ej Elekbrowni Wod­
nej mają do dyspozycji całą 
flotyllę koparek pompowych, 
które łączinie mogą przem'.e­
śc:ć 160 tys. ma ziemi dzien­
n:e). 

W wYkopie pod gmach e­
lektrowni inż. Genad ij Ma­
słowski w:ta IIllLe jak &tare­
go zin.ajomego. 

- Doskonale, żeście dz'.ś 
przyjechali. Podsumowujemy 
właśnie wyniki czterech lat 
budowy. 

Dowiaduję się, że przy bu 
dowie gmachu elektrowni u­
łożono już około 800 tys m 3 

betonu, że montuje się zbro­
jen.e, że w końcu roku rot­
pocz.nie s:ę mon.taż pierwsze 
go generatora. 

- Oto części tych genera­
tGrów, nie mających sob:e 
równych n.a świecie - mówi 
inż. Masłowski, wSJka2ując 
na leżące na placu olbrzymie 
metalowe części. - Genera­
tor taki waży 1.600 ton, ;i je­
go średnica wynosi 17 m. 
Może on ~ostarczyć tyle e­
neri:i elektrycznej, ile po­
trz.ebowałoby jej miasto o 
300 tysiącach mieszkańców. 

D opiero pod koniec dnia 
udało mi s'.ę ponownie 
porozmawiać z inż. 

Razinem. Pomógł ml on w 
zrozumieniu wielu rzeczy, 
które tutaj widziałem, udzie­
lając dodabkowych informa­
cji. 

- Ilość en~gii przypada­
jącej na jednego robotniki 
na nas·zej budowie - powie­
dział m. in. Razin - dwu­
krotnie przewyżsrza ilość ~ 
nergii, jaka przypadała na 
robotn:ka przy budowie · Woł­
go-Dońskiego Kanału że­
glownego. Prace ziemne zme 
chanizowane są w 99 proc. 
Na budowie elekbroW111i pra­
cuje ponad 2 tys. różnych 
typów wysokowydajnych a­

. grega.tów i me<chanizmów. 
Ułożono tu ponad 400 km to­
rów kolejowych, okoł.o 201) 
km szos asfaltowYch i zawie 
szono przeszło 700 'km prze­
wodów elektt"y'Crl.Jlych wyso­
kiego napięcia. 

- Możecie być pewni, że 
Elektrownia Kujbyszewska 
da prąd elektryczny w ter­
minie przewidzianym w u­
chwale o budowie tego gi­
gantycz.nego węzła wodnego 
- powiedział na poże{§nanłe 
inż. Raz.in. 

żolnierze radziec_cy w walce z powodz <\• 

sau było uratowane. I 
(Wg, czasopisma „Ogoniok~,) -------------------------- l. PIETROW 

• 



Biochemia rozwiqzuje 

tajemnice procesów życiowych 
Biochemia jest nauką 

stosunkowo młodą. Mi- Mgr \\'itołd Drabikowski czynników chemicznych 

1110 
to może poszczycić pływ krwi, z drugiej strony 

się dużymi osiągnięcia- adiunkt Zakładu Biochemii gdy zachodzi potrzeba potra-
mi. Zdobycze teoretycz- Instytutu Biologii Dośw1adczalneJ im. 'M. Nenckiego fimy w wielu stanach choro-
nc, zwłaszcza osta.tnich bowych likwidować powstałe 
lat przyczynily się wiele każda spełnia w orgamzmie W ostatnich łatach trwaj ą skrzepy. 
do poznania przemian swoje określone zadanie. Medy ~d;ania nad witamin~an;ii, spelj Podanych wyżej kilka luź­
chemicznych zachodzą- cyna zlikwidowała już wiele n1aJącym1 rolę czynmkow an- nych przykładów obrazuJą­
cych w ustrojach ży- chorób, których przyczyny nie tyanem1cznych. Najważni ejsza cych znaczenie biochemii dla 

wych i zbliżają nas co- umiano dawnit;j wyjaśnić, a z nich - witamina B12 wy- nauk lekarskich nie świadczy 
raz bardziej do zrozu- które, jak się okazało, byly wy stępuje głównie w wątrobie. bynajmniej o tym, że bioche­

mienia procesów życio- wołane niedoborem witamin w U nas produkuje się wyciągi mia służy wyłącznie medycy­
wych. pożywieniu. Tak np. szkorbut, wątro?<'we zaw :erające. ją, _a nie. Pogląd taki jest najzupel 

B 
iochemia nie jest jed- wywołiany brakiem witaminy obecme przeprowadza się pro- niej błędny. Biochemia była 
nak nauką oderwaną, C należy juz do przeszłości. by otrzymania czystej witami może w okresie formowania 
nauką dla nauki. Jej 0 Dziś _wie~y, że. witaminy C ny: ~ak. duże, są. przy tym tr~d się w odrębną naukę najści­

siągnięcia znajdują kolosa!- z:iaJdUJ~ ~1ę naJwięc:J w mate I nosc1 mech swiadczy fa:<t, . ze ślej związana z medycyną. Wy 
ne zastosowan'e w życiu riale roslmnym. Takie produk Jeden z badaczy z przerobk1 4 pływało to ze względów czy­
praktycznym. Wiąże się ona I ty jak pomarańcze, cytryny, tys. kg wątroby otrzymał je- sto praktycznych, z koniecz­
bardzo silnie z medycyną do kapusta_, _sałata ~y ziei:nniaki den gram ni~zupełnie czystej ności rozszerzenia naszej wie­
starczając jej wiele materia- zape:"'maJą organ:zmow1 stały witaminy. Rewelacyjny oka- dzy o człowieku i palącego 
łu do zrozumienia istoty i d:iwoz tej witaminy. Dzięki ra zał s'ę fakt, że jest ona pierw zagadnienia likwidacji w.ielu 
przyczyny chorób i sposo-1 CJOnal!1emu odżywianiu nie do szym biologicznie czynnym groźnych chorób. Dziś prak­
bów ich leczen:a. Można Pi.:szcza. s;e do jej nied·:>bor~. zwią?-kiem ~wierającym w tyczme zastosowanie teoretycz 
śmiało powiedzieć, że poważ ~~ezaleznie _od otr~ymywama swym składzie .kobalt. nych zdobyczy biochemii ma 
ne osiągnięcia w ostatnich I ·!el ":' czyste.J. postaci preduku- bardzo duże znaczenie w wielu 
latach zawdzięcza medycyna Je się ostatmo u nas koncen- SPRAWA HORMONOW innych naukach przyrodni-
w głównej :nierze b'.ochemii. traty z ow~cow. dzikiej róży, czych jak choćby mikrobiolo-
Nie ma dziś prawie zagad- bogate w witammę C. .Innym z zagadnień, którego gia, hodowla zwierząt, sado-
nienia w nauk;ach lekar- W krajach wschodniej Azji bez pomocy biochemii medycy wnictwo oraz w wielu zaga­
sk ich, które mógłby rozwią- występowała dawniej masowo na nie byłaby w stanie rozwią dnieniach przemysłowych. Ale 
zać leka-17 bel. współpracy z choroba beri-beri, na którą za zać są zaburzenia w funkcjono o tym innym razem. 
biochemikiem. padali ludzie odżywiający się waniu gruczołów dokrewnych. 
Weźmy kilka przykładów z głównie łuskanym ryżem. By- W gruczołach tych są produko 

różnych dziedzin medycyny. W 1 ła ona wywołana brakiem wi wane hormony - związki cl:J.e 
końcu ubiegłego stulec'a panoj tarniny, Bi która zn..;jdowała miczne kierujące i regulujące 
wał w nauce powszechny po- >"lę własme w łuskach ryżu. Du funkcje różnych narządów. Za 
gląd, że z pożywieniem wy:::•ar j że ilości witam: n z grupy B, burzenia w prawidłowym ich 
czy dostarczyć związKi. 1.• .}- których brak wywołuje ró- funkcjonowaniu prowadzą do 
re pokryją zapotrzebowanie wnież inne zaburzenia, zn.ajdu zm'an chorobowych. Umiemy 
kaloryczne ustroju i będą sta ją się w m~ęsie. jaiach. nasio- dziś leczyć wiele chorób dzię­
nowiły materiał budulc:<>wy. nach roślin strączkowych oraz ki badaniom biochemicznym, 
Pierwszy Rosjanin Łun:n drożdżach. Obecnie wiele z które wyświetliły rolę hormo­
stwierdził, że szczury karmio- tych witamin otrzymuje się na nów, . ich działanie, budowę 
ne dietą sztuczną, ale odpowia skalę techniczną i produkuje chem1czr:ą, oraz oprac.owały 
<;}ającą zasa<li"'iczo wszystkim się z drożdży preparaty odżyw rr:etocty 1c~" otrzymy':1'~ma. 0-
owczesnym wymogom nauki cze (u nas Bevit), zawierające bJawem ni-doczyn:iosc1 gruczo 
rosną gorzej, niż karmione die duże ilości witamin z grupy B. łu tarczycow~go J.est choroba 
tą naturalną. Późniejsze pio- char?kteryznJąca s.ię występo-
nierskie badania wielu uczo- SRODEK PF::!'.'.:::CIW w.amem wola i matołectwem. 
nych wśród których należy KRZYWICY W toku badań stwierdzono, że 
wymiemć warszawianina Fun- hormoh produkowany przez 
ka doproW<Jdziły do wykrycia JaJso t~zeci przykład można tarczycę kieruie w organiźmie 
związków '!.Wanych witamina wyml"enić znaną chorobę krzy przer;1 1 an~ jodu, a niedobór te 
mi. Ok2zało się, że organizm w ' cę wyw·Jłaną brakiem wita go pierwiastka prowadzi do 
musi st.ale pobierać n :ew.elkie min D Stwierdzenie. że jedna występou.ania powyższych o­
ilości pewnych związków che- z nich wyst~pu1e w dużych i- bjawów chorobowych. W okoli 
mitznych - witamin spełnia- !ościach w tranie dało nam do cach nadmorskich w powie­
jących w ~troju bardzo waż- ręki potężny środek przeciw- trzu jest dużo jodu, parujące­
ną rolę. Dzięki długotrwałym, krzywiczny. z kolei okazało go z morza. J?latego dla„osób 
trwającym jeszcze do dziś ba- się, że w skórze zwierząt i lu- chorych = medoczynnosc tar 
daniom biochemicznym wyja- dzi znajduje się związek, któ- czycy _wskazane ~ą. wczasy nad 
śniono budowę wielu tych ry pod wpływem światła poza n:orskte ~ dr:ug1eJ stron? oko 
zv~.>i.ązków. ich zachowanie się, fiołkowego przechodzi w wi- ~ice p<>ctg_c>rskie są uJ;>ogie w 
działanie fizjologiczne i sposo tarninę D, co wykorzystano Jod 1 pai;stwo zapo?iega wy­
by ich otrzymywania i wystę- przy leczeniu krzywicy za po- stępowaniu zaburzen tarczycy 
powanie w świecie ożywio- mocą naświetlania lampą przez stały dodatek na tam­
pym. kwarcową. Zrozumiały jest tyc.h. terenach I?ewnej ilości 

więc takt masowego występo soli JOdu. do soh kuchennej. 
wani3 krzywicy u dzieci miesz i;,eczeme cukrzycy wywoła­
kających w suterenach lub ne,J z_abui;zeniami trzustki pro ZNACZENIE WITAMIN 

Dziś znamy już kilkanaście wielkomiejskich dornach poz- dukuJąc_eJ hormo;i insulinę. 
rodzajów witamin, z których bawionych słońca. usuwame zaburzen płciowych 

czy osta-tnio wprowadrone le-

Cyniczna reklama 
Lincolnem a maszvnq do pi­
sania? Oczywiście żaden. A 
więc po co umieszczono w 
ogloszeniu ich portrety? Oto 
„Life" stara się zapewnić czy 
telnika, że utwory Shakespea­
re'a i pra.ce Lincolna bledno w 
obliczu twórczości firmy „Ro­
yal" ..• - Wynika to niedwu­
znacznie z podpisów. 

Okazuje się, że firma „Ro­
yal" przeprowad:::Ha niedawno 
doświadczenie na wvtrzyma­
łość swej maszyny do pisania: 
specjalnie sko:nstruowany ro­
bot pisal na maszynie bez 
przerwy cztery miesiące we 
dnie i w nocy i wypisal 12 mi­
lionów słów. 

I oto pod portretem klasyka 
literatury śui;atowej .czytam11: 

czenie chorób gośćcowych hor 
monero zwanym ACTH (pro­
·dukowanym również i w 
Polsce) - oto kilka przykła­
dów współpracy biochemika z 
lekarzem. 

PENICILLWM NOTATUM 

,.N aj więk~zy" 
aktor fiJmowy 

, . . 
na sw1ec1e 

„Największego" aKtora fil­
mowego na świecie prezentuje 
publiczności Hollywood w no­
wym filmie, który ma u wi­
dza wywołać niekłamany 

dreszcz przerażenia. Doha-
ter filmu nazywa się 

Maks. Ma on 2.55 m wy­
sokości i jest właściwie elek­
trotechnikiem. Przepowiadają 
mu wspaniałą karierę, co jest 
zupełnie zrozumiałe, bo jak 
wiadomo w Ameryce poszuku 
je się z wielkim zapałem 
wszystkiego, co jest najbar­
dziej niezwykle i sensacyjne, 
a jeśli do tego doda się dresz­
czyk zezwierzęcenia, jak to 
widzimy na zdjęciu, wówczas 
powodzenie jest zapewnione. 

W 60 rocznicę urodzin 

Wierzba placząca i dwa klony; 
zakątek w ciszy zagubiony -
w ciszy zielonej i liściastej 

w parku leżącym poza miastem. 

Do~iero siódma, ptak gdzieś kląska, 
slonce si~ wspina po gałązkach; 
na ławce sizdzi zaczytana 
dziewczy na z książką na kolanach. 

Tomik niewielki i otwarty, 
wiatr muska, glad:i.i białe kartv; 
d::i~wczyna, zieleń, slońce, książka, 
kiście warkoczy w krwistych wstążkach. 

Słońce sic: w wiersza strofy wkrada, 
promień do rymów wplata, wtrąca 
i nie v: i zsz: Tuwim opowiada, 
czy wiersz się zrodził z blasku słońca? 

Nagle d ' iewczynie się wyduio, 
ze za.szumialo, zaszeptaho: 
- Slyszysz mnie, slvs.zysz? Jestem, 
serce me rytmem wiersza. bije 

źyję, 

i „po mojej ojczyźnie - polszczyźnie 
z różdżką chodzę, wiedzący, gdzie bryznie 
strumie11. prawdy iywi".\CY i żyzny 
z mojej pięknej ojczyzn"J _ polszczyzny", 

I cisza. Wiatr się wplątał w wstąi!ki; 
slońce przebojem przez galqzki 
kladzie na la.wce swe p~omienie 
a książka „Wiosnv i jesienie" 

W ręku dziewczyny drży otwarta, 
dwie łzy stoczyly się po kartach, 
wiatr się rozszeptał po gałązkach 
a slou;ik śpiewa, słowik kląska. 

Trel swój do rvmów wpląta, wtrąca, 
ptaszęcym głosem w Wiersz się wkrada, 
że nie wiesz: Tuwim opowiada, 
czy słowik śpiewa hymn do słoiica? 

Nowa książka· 

Stanisława Czernika*) 
K Im był .Klemens Jankkl? 

Tego roozaju py..an.e rzu­
cone znienacka n:ewą.tpliw1e 
wprawiłoby w z.a.l'.łcp c tani~ wic­
iu. Lecz, aby wyjść obronną 
reka. należy t.vlko sięgnąć po 
ostatnia prace łódzkiego literata 
Stan;slawa Czernika 'Pt. „Opo­
-..i.eść o Klemensie Janickim". 
znajdziemy tam wiele clel<-iwe­
go materiału, który pozwoli po­
znać Janickiego i barwn;i epok<: 
Odrodzenia. w której on żył i 
działał, 
Stanisław Czernik dał się po­

znać ostatnio jako autor klll•U 
powieści historycznych. Jak np. 
uSmo1arnia" -CZY też „Uniwersał 
Czarnieckiego". 

W swych ks :ażl<ach obok cte­
ka wej fabuły litera~klc.i da.ie 
drnb!azgow:v obraz ob:vczajowo­
ści <>Pisywanego oltresu. 

Ostatnia jego praca o Janic­
kim, to nie powieść, ale, Jak 
słusznie zaakcentował sam au­
tor w tytule •. Opowieść" - ga­
węda o żvdu i dzialalnoścl wlel 
kiego polsldego poet.v renesan­
sowego. Szereg obrazów lużn:i 
ze soba związanych tworzy zbe­
letr.vzowany życiorys, który prze 
suwa sie orzed oczyma czytel­
nika. 

Janicki był wielkim artystą, 
który słowami potrafił znakomi­
cie odtworzyć zmienne nastr·oje 
człowieka, be>gata palete uczuć i 
przeżyć Nie był poetą maso­
wym. Pisał cl\a wąs!<le.I grupy 
ów<!zesnych ludzi wykształco­
n.vch, o wyr(}bion.vm już smaku 
estetycznym. Pisał po łacinie, 
i:-dyż uważał, ze-odnle z panują„ 
ca moda, że jezyk starożytnych 
Rzymian - to jed~·ny jęzYI< god 
ny poezji. Utwory jego nte były 
znane szer.zemu ogółowi. Lecz 
wśród poetów, l<rytyków I tzw. 
mecenasów sztuki zdobvły wy­
soka ocene I wywarłv duży 
w~łvw na rn7.wól poezJi racift­
sklel tego okresu. 

- Dro11:a clo slawv cbłopskJego 

dziecka z Januszkowa była usła• 
na cierniami. Tylko Ienomenal• 
nym zdolnościom. nleugieteJ .,.,„_ 
\l i przelotnym knprysNn mag­
natów zawdz;eczał to, że pozwo­
lono mu ukończyć szkoły, zdo­
być wi.edze I stać sic samemu 
wielkim artysta. 

Te trudna droKe życiowa .Ja• 
nlckiego przedstawił Czernik vr 
swej opowleścJ barwnie. zajmu• 
.laco I pouczająco. Ks.latka P«>­
zwala poznać czytelnikowi tak 
różne od obecnei:-o życie różnych 
klas snotecznych w okresie Re­
nesansu. 

Autor doskonale zna sytuację 
ówczesnej wsi. życie chłopslde 1 
różnorodne fe>rmv feudalnego 
wvz.vsku. Nat.<>miast studia Ja­
nicldei:-o we "\Vłosze-:h wynadły 
w ujęciu Czernika blado. Obru 
uniwe~sytetu padewskJego ubo­
gi. C7ytełnilc nie oon~ł wraże­
nia, że jest to przoduJacv za­
kład naulrnwv ówczesnej Euro­
py. Autor słabo naświetla hl· 
storle szkolnictwa renesans(}we-
11:0 w Polsce. a tvm bardziej n.le 
umie sobie voradzić z tak trud­
nvm tematem. jak uniwersytety 
włoskie ol<.resu Odro<lzenla. 
Można „Onowieścl" wytknąć 

szereg nieśc.l.sloścl historycz­
nv-:h. ale nie wpływa.la one de­
cvdu.laco na wartość całość!, 
która .!est I ciekawa I noucza­
j~ca. Zreszta niech czvteln'k za 
ryzyku.ie 1 przekona sle sam. 

Czvtanle „onowieści o Janl-::­
klm" należy jednak zaczynać 
od strony 9, pomijając wstęp 
Ant<l'ninv Jellcz. Sa to bowiem 
cztery stronice fra7esów i ble• 
dów, które moga t:vlko odstra­
szvć od zetknle<-la sie z wlaścl• 
wvm tekstem Stanislawa Czer­
nika. 

WŁ. BORTNOWSKI 

~).Stanisław Czernik - ,.Opo• 
w1esc o Klemensie Janickim", 
PIW. 1954, s~r. 200. cena 8 zł. 

Niedawno w reakcyjnym ty 
godniku fi.Lmerykaf1.skim „Life" 
ukazało się 01loszenie firmy 
produku3ącej maszyny do pt­
sania „Royal", zajmujące ca­
łą stronę tygodnika. Ogłosze­
nie to stanowi swego rodzaju 
rekord, bowiem w nim z iście 
rekordowym (nawet jak na 
amerykańskich bussinesma­
nów) rozwiązlo.lcią profanuje 
się pamięć wybitnych osobi­
stości minionycJi czasów. 

„William Shakespeare mu­
<ialby napisać 14 razy więcej 
słów, ni~ napisał, aby zrów­
nać się z tym, co napisala ma 
szyna do pisania „Roval". Po­
myślcie tylko! Zwvkły model 
w ciągu czterech miesięcy na­
pisał 750 OOO słów po 14 razy". 

W świecie drobnoustrojów 
dla prawidłowego wzrostu ko­
nieczny jest również pewien 
zasób witamin tzw. bios. z 
drugiej strony istnieją związ­
ki o dz;iałaniu przeciwnym, tj. 
hamujące wzrost. Te antago­
nistyczne związki nazwano an­
tybiotykami. Od czasu gdy w 
r. 1929 Fleming stwierdził ha­
mujące działanie pleśni Peni­
cillium notatum na szereg 
d·robnoustrojów. biochemicy 
wykryli wiele antybiotyków, 
wyodrębnili je, a niejedne z 
nich otrzymali sztucznie. Dziś 
związki te na czele z popular 
ną penicyliną i streptomycyną 
znajdują powszechne zastoso­
wanie w leczeniu wielu cho­
rób. Przemysł polski i w tej 
dziedzinie poszczvcić się mo­
że poważnymi osiągnięciamL 
Obecnie pi'Odukuje się u nas WZGLĘ:DNOśC przyznał wówczas o- nął jadąc przez pusty· 
penicylinę krystaliczną. a o- w PRAKTYCE twa.rc if!: „Okazuj" się, n · ę wyn,-s'~a 150 km/ 

dam e wn'eśli skarqę 
prze<:iW!<o muzeum po­
łoż.onemu w pobliżu. W 
muzeum tym znajdował 
się zeqar, który za­
m'ast wyb'.jan·a q<><lzin 
odqrywał k'lk;o taktów 
znanej p'osenkl zaczy· 
n~ iącej s'ę od słów: 
,.Wotn1 1 szczęśl'wl ży­
jemy na kochanej zie­
mi Holandii" .•• 

A podpis pod portretem Lin­
colna brzmi: 

Jak widzimy, w ogloszeniu „Abraham V.ncoln napisał 
widnieją portrety znakomite- przez cale swe życie około mi­
go dramaturga angielskiego liona słów. A: wali':kowa ma­
Shakcspeare'a i wybitneno dzia szyna do pisania „Royal" na­
łacza państwou:ego Stanów pisała 12 razy więcej ... ". 
Zjednoczonych Abrahama Lin Ten kolejny cvniczny wy­
colna, a tuż obok - maszyna czyn zamorskiej sztuki rekla­
do pisania „Royal". miarskiej właściwie charakte-

Oczywiście, nasuwa się py- ryzuje istotny stosunek mono­
tanie: ja.ki moze istnieć sto- polistów amerykańskich i ich 
wnek między Shakespearem i sługusów do kultury. 

ł ŁODZKI EXPRESS ILUSTROWAN'Ę nr 224 (32'7). 

ste.tnio także i prokainową. :i:e było to złudz~n'e qodz. Ki„dy jed'l'lak 
Od dłuższeqo cza!Yu optyczne. Nie kosc · ół przybył do Alke 

Wiele jest problemów, któ- uskarżał s'.ę proboszcz był krzywy, tylko słu1p Spr·nąs, zatrzymany NO, NO ..• 
rych opanowanie : awdzięcza Beard z Manqotsf :eld la.tarni". zosta1 przez pol:cję i 

medycyn.a biochemii. Trudno (An.glia), że kościół pa· zwoln ony dop:ero po Członkowie zakonu 

h 
rafialny będący pod je- REKORD paru Q".>dzlnach za kau· Traplstó j k 1 d 

c oć nawet pobieżnie wymie- cją. Patrolujący b<>· w, a w a <>-
„ . k I <JO opieką, pochyla si ę mo, składają przyrze-

mc Je wszystkie w rótkim ar coraz bardz ej na w rekordowym cza· wiem pustynię oddz' ał cze-n 'e w'eczneqo mil· 
tyku le. Nie ma dziś dziedziny ksrtałt w'eży w Piz'e i sie dz es'ęciu 1 pół qo- policji doniósł przez '"" czenia. Ja.k stw erdził 
nauk lekarskich, w której prawdopodobnie w n!e- dziny przebył 3S·le<Łni dlo, ż" Taylor w czas'" jf!dn.fl< ostatnio jedf!n z 

dłuq'm czasie zawali sprze-<l~wca samocho· swej podróży przeje- włtibsk'ch dzi nn ·k 
biochemia nie oddała kolosa!- się. Ostatnio samochód dów L"slie Taylor 1570- ch;ił kanqura. rzy włoskich, k~as~:; 
nych usług. Weźmy np. spra- ciężarowy zawadz ł Je· k'lometrowy od<:lne·k Trapistów w Rzymie 
wę krzepliwości krwi. Dzięki dnak o latarnię S>tojącą m ' ędzy ?.ustralijskimi BRAK TAKTU p<>s'ad.a n; mniel ni 
poznaniu mechanizmu krze- przed oknem probosz· mias-t?mi Darw n 1 Ali· w;ęce), tylko trzy l'.n'.e 

cza i przewrócił ją na ce Spr 'nqs. średn!a „Mle&Z!kańcy" )e<lne· telefoniczne łaczące qo 
pliwości, umiemy z jednej chodnik. Proboszcz szybkość, którą os'ąq· qo z wi~z!eń w Amsite'I" z resztą m :asta. 

strony hamować zą pomocą ---------------------------------------

• 



ff 
Zapewne niejeden z nas, 

oglądając w cyrku występv 

iluzjonistów, me mógł sobie 
w żaden soosób wvtłunrnczvć 
jak przeprowadza.ją oni 5We 
pokazy. Jak to się dzieie, że 
na oczach widzów znika:ą 
przedmioty, pojawiają się no 
we zdawałoby się znikąd, 
jak nagle „bez przyczyny" 
wybucha ogień itp. 

Trzeba pcw'.-i>dz'eć, że l~Y· 
nie praca iluz;on'sty-manipula· 
tora tj. tak eqo, którcąo num<!· 
ry oparte :;.ą o dużą zręczność 
I szybkość ruchów, wymaqa od 
artysty w.elk'ej um ejętnoścl 
nabyte) w wyn :ku w'eloletnlej 
pracy. Wszystkie inne pokazy 
demonstrowane przy pomocy 
s.pec)alnie przyqotow<1nych w 
warsz• at ach przyrządów i urzą 
dzeń wcale tak eh umiejętności 
l tak:eqo poz•,,..,.,u artystyczn.,.. 
qo n:e wymaqają. 

Przypatrzmy 5ię kilku ty­
powym numerom iluzjoni­
stów, opartym właśnie r.a 
odpowiednim wykorzystaniu 
przygotowanych rekwizyt<'>w. 

Na arenę wnoszą postu­
ment do którego przymoco­
wany jest lekki trójnog. Na 
trójnogu stoi duży talerz, a 
na talerzu leży... głowa ko­
biety. Głowa wyraźnie żyje, 
mruga oczyma. uśmiecha sie, 
a nawet odpowiada na pyta­
nia. Naiwny widz wzdraE!a 
się, a przecież tajemnica te­
go „cudu" jest zupełnie pro­
sta. 

Między cf<!'Mkfml nótkamt 
łrójnoqu ustawione są pod ką· 
tem duże .ustra, które z dala 
imitują pustą przestrzeń. A ko­
b eta. której qłowa w'doczna 
Jest na talerzu, słoi sob'e wy. 
qodnte na postumenc e pom;ę. 

dzv lustrami. 
Przy niektórych nume­

rach wykorzystywany je"t 
system luków, instalacji wod 
nych \ elektrycznych znajdu 
jących się pod areną. 

Na środku areny ustawiona 
zostaje olbrzymi.a waza, którą 
JluzfonUta zaczyna napełn•ać 
wodą. Pomocnicy wnos.zą wla· 
dra z wodą„. p ęć„. dr'esięć.„ 
trzydzieści„. pięćc'z'eslat. I 
Wre"<zcle waza Jest pełna -
lluz}on·;sta czerp;e z wazy nie-­
co wody I wyprysl<ule ją na 
z'em ę. Kilka rudiów rąk f z 
wazy wvlatulą qołPble. a po­
tem wys.kakufe z niej kliku ka-
rzełków t wresuie młoda, 
zorat>,.,a d>:'ewczyna Je<łen z 
karzełkó•y ma w reku szklan'<ę 
z. Woda, z której wlaśn;e 'luz)o· 
„•sta na zakończenie czerpał 
wodę. 

Jak się okazuje, cala ta 
„kompan'a" była jut w waz'e 

na are-nę przyn!es!ona, a woda, 
którą wlewano wia-:irami do wa 
zy, została octprowadzona spe­
cjalnym! rurami poza cyrk. 

Pszczoły 
i urodzai 
I" zy wiecie, że każda 
'-' lJ<'ZCzoła w ciągu minu 

ty potrafi zatrzymywać się 
na 10 - 12 kwiatach, a w 
ciągu dnia pracowity owad 
zagląda do ponad 7 tys. 
kw1atow. Przelatując z kwia 
tu na kwiatek pszczolv za::>.v 
lają je, co staje się podstawą 
owocowania. 

Ażeby przyzwyczaić J)5ZCZO 
ły do latania na pola i do o 
wocowych sadów, przepro­
wadza się specjalną naukę. 

Koło ula stawia się naczy 
nia ze słoaką w'odą, do któ­
rej dodany zostaje sok z 
kwiató koniczyny lub ja­
błoni. Pszczoły przyzwycza­
jają się do tego, że tar.i. 
gdzie pachnie koniczyną lub 
kwiatem Jabłoni powmien 
być również 1 cukier. Po 
„kursie" będą zawsze szu­
kały kwiatów koniczyny il 
jal>łoni nie zwracając już 

prawie żadnej uwagi na in-I' 
ne kwiaty. 

Na scenę wnoszą duży 
kufer, do którego wchod7i 
Jedna z pomocnic 1luzJon1st:v. 
Kufer zostaJe zamkn1ętY na 
kilka zamków 1 zabrany w 
sceny. Następnie 1Juzwnista 
pokazuj widzom skrzvnkę z 
dykty, wiszącą nad areną na 
cienkiej lince, do któreJ strie 
la z pistoletu. Jego pomoc­

n !CY ~zybko zdeimuJą tę 
skrzynkę, ustawiają Ją na 
scenie. otwieraia zamki i ze 
skrzyr.ki wychodzi ta sama 
pomocmca, którą w kufrze 
„wynieśli" uprzedmo. 

A przec!eż i tu n ie było ża­
dneqo „cudu". Nikt z w:dzów 
n e zwróc ł uwaqi, że s.krzyn:ę 
ustawiono w tym samym mie)s· 
cu, qdz!e stał kufer, a tam, jak 
w'dać z rys. 2 pod sce<ną l>ył 
specjalny schowek, w którym 
ukrywała s'ę po-mocnica w c:za­
s'e qdy zmien!.ano „opa,kowa­
nle0. 

S:howkl moąą być r&wn eż 
ruchome. Na rysunku 3 wyraź· 
n'e widać, jak w specjalnych 
schodkach ukryta zostaje a na· 
stępne wywieziona ze sceny ko­
bieta, którą Iluzjon' sta ,.spala" 
na oczach całej w:downi". 

Kogo z nas nie przerażał 
widok przepi'owanej w 
~krzynce kobiety. Na arene 
wnoszą płaską skrzynkę, w 
której układa się jedna z po 
mocnic iluzjonisty. Skrzyn­
ka jest tak zdawalobv się 
krótka, że dziewczyna się w 
niej nie mieści i z jednej stro 
ny wystaje głowa, a z dru­
giej nogi. Następnie wnos,:ą 

olbrzymią pilę i dwóch po­
mocników zaczyna skrzynkę 
wraz z leżącą w niej dziew­
czyną przepiłowywać na dwie 

części. Pila skrzypi, lecą tro­
cmy, sala zamiera w bezru­
ch u. Wreszcie operacja skoń 
czona, obydwie części skrzy­
ni rozsuwają się - w jed­
nej widać glowę dziewczyny, 
w drugiej nogi. Potem znowu 
dwie części skrzyni składa­
ją razem \ z niej wyskakuje 
zupełnie zdrowa, śmiejąca się I 
dziewczyna. 

Ta]eninica teqo „cudu" ]es.t 
fatw.a do odqadnięc·a. W skrzyn 
ce znajdowały się dwie kobie­
ty, z których Jedoną przynlesio 
no Już w sikrzynce na scenę. 
Rys, 4 wyjaśnia dalsze szcze­
qóły demoństrowaneqo numeru.-

A może chcecie wiedzieć, 
jak fakirzy „podnoszą" lu­
dzi „bez przyrządów" w po­
wietrze? Przypatrzmy się do 
brze rys. 5 a wtedy t ta spra 
wa stanie się nam jasna. O­
czywiście, że w odpowiednio 
zaciemnionej sali widz nie 
widzi żadnych szczegółów 7a 
instalowanych urządzeń I dla 
tego wydaje się, że kobieta 
„wisi" w powietrzu. 

W ostatnim programie cvr 
ku moskiewskiego udział 
bierze iluzjonista A. Sokół, 
który przy swoich pokazach 
wvkorzystuje nainowsze zdo 
bvcze techniki. Niedbale rzu 
cone palto, kapelusz, la~ka, 
wwisają w powietrzu„. J'l­
jecrnica szybko smaż.v <;ię na 
patelni, pod którą nie ma 
żadnego ognia ... Jabłka leżą­
ce na i:;tole nagle podskakuia 
do qór.v pchniete iakąś nie­
znaną silą. wicl„lce i łvżki 
stają pionowo ... Clown wspi­
na rię na postawionv bez o­
parcia pręt.„ Niepodłączone 

do ~adnych :źródeł enerl!"ii 
lampki elektryczne zapa!11ja 
slę w rękach widzów.„ Prze?. 
n iepodlączony do sieci tele­
fon uzyskane z<Jstaje połącze­
nie z każdym numerem sieci 
miniskiei ... 

Te wszystk'e numery prze­
prowadzone są za pcmoc<1 WV· 
korzystania takich zdobyczy 
nauk! jak fale elektromaqn„. 
tyczne, przesvłan•e enerą·1 bez 
p....,...wodów na odle<iłość ;tp, 

. Wystarczy wsk~z•f., że wl · 
sza.cy nad a.rena żyrandol jest 

Horacy Safrin 

~TUPROefNTOW~ 
-. ./!!?!:>:::/:\-·. 

·;;j/ olbrzymim el<>kt,-cmaqnasem. 
któreqo trzon waży ponad 1,5 
t<>ny. Taki elektromagnes może 
przycląqać prz:>dm:cty waż.1.ce 

„ TJ 6# *'*' B· Pi A+#t-2 

setki klloqramów 1 nie spra,wla 
mu żadnej trud ości utrzymy­
wać p'onowo pręt z człow e­
klem, czy też uno-sić w powie­
trze wszelkie żelazme przed· 
mioty. 

Osnhy: Kajetan Gęsiepiórko, 
On i Ona. 

(Noc czerwcowa. Park. Księ­
życ. Cisza. Wśród dr7..ew u­
kazuje się poeta i dramaturg 
Ka i etan Gesiepiórko). 

Gęsiepiórko (rozmarzony): 
Artykuły, sztuki, wiersze oko 
licznościowe.„ Hm... Wszystko 
ja - wszystko Kajetan Gę­
siepiórko! A chciałoby się tak 
bardzo napisać coś czy~to liry 
cznego ... (siada na ławce, wyj 
mu.ie notes. przybliża do oczu, 
kreśli coś ołówkiem). 

Jeszcze pachnie kwiatfimi. 
ł"ruwa babie lato. Z tym babim 
l"ltem, to trochę przedwcze­
śnie. Dopiero czerwiec. Ale 
nic ... Nazwę mó.i nowy utwór 
„E'e~ią jesienną".„ (zapli:.u.ie). 

Dzwoni park ozłocony księ­

życa poświatą ... 
Zaraz, zaraz! Zdaje sie, że 

kiedyś napisałem coś podobne 
go.„ „Trzy razy księżyc od­
mienił się złoty ... " Ach nie, to 
Słnwacki! 
(Wchodzą On i Ona. Siadają 

na sąsiedniej ławce). 
On: No i cóż? Zaczym1my ... 
(lna (śpiewa półgłosem): 

Ej, słowiki, słowiki, ucisz­
cie wasz śpiew! 

On: Ach, Madziu.„ Chciał­
byrn się o coś spytać ... 

Ona (przysuwa się bliżej): 
No? 
(Gęsiepiórko budzi się z zadu­
mv i wsłuchuie się uważnie). 

On: Co sie dzieje w waszym 
oddziale bieliźniarskim? 

CHRISTO RADIEWSKIJ 

Lis • 
I jeż 

Lis spotkal kiedyś Jeża: 
- Już dawno chciałem, wierzaj, 
Puścić w niepamięć nasze wa.foie 
I właśnie 
Dziś moment nadszedł wy.§mienity. 
Wpierw jednak zechciej mi wyjaśnić, 
DLaczego, gdy cię tytko spotkam, 
Zamiast przystroić w uśmiech gębę, 
Ty się od razu zwi;„sz 'ID klębek, 

Iglami gęsto tak pokryty, 
Jak szczotka. 
Czy w rzeczy samej 
Ciągle mamy 
Jak dwaj wrogowie z sobą żyć'! 
A może da się między nami. 
Zadzierzgnąć szczerych uczuć nić? 
Po co mnie straszysz swym pancerzem! 
On mnie po prostu onieśmieta„. 
Strząśnij te igly, wtedy szczerze 
Obejmę cię, jak przyjacieLa! 
Jeż na to: 
- Cel mój niedościgly 
Przyjaźni naszej wykuć zręby, 
Lecz ja otrząsnę wtedy igly, 
Gdy ty usuniesz sobie zęby! 

Poziomo: 1. Pod 
stawa feudaliz. 
mu. 4. W legen· 
dach grecki::h 
stuoki stróż. 7. 
Pierwiastek che· 
mlczny, który w 
połączeniu z chlo 
rem stanowi s11 
kuchenną. 8. Po 
plcr.sic. D. Kr'lj 
w Afryce. 10. 
Belka wiązania 
okręt.owego biel:( 
nąca przez ca.łą 
długość spodu 
statku. 11. Ga­
tunek papugi. 
14 Roślina. a· 
loes amerykan· 
ski. 17. Doplvw 
Wisły 20 Imię 
żeńskie. 23. Ter· 
mln sportowy. 
21. u."tcpstwo 

Spolszczył Adam Ochocki 

po<I redakcją R. Mlal'kowsł<leqo 

KRZY%QWKA 

procentowe od 
wyznaczonej CA· 
ny towaru. 25. 
Zespól robotni· 
czy. 26. Nuta. 
27 Głos męski. 28. M~,§1 zasad- ru. 2. Zbiór albo wykład pew· 
nlcza. główny przedmiot opraco-lnych wladomosci, wc·hodz;ic"ch 
wania. kompozycji itp. w zakres wiedzy. umie.Jętnos~i 

Plonowo: l. 24 arkusze papie- ludzi-dej. 3. Odmiana pszenicy, 

A więc, to była tylko p rób a? 
On: Próba. Migawka 

wg J. Zonszajna Ona: Jesteśmy członkami 
koła dramatycznego przy świe 
tlicy„. 

Ona (odsuwa się, rz&zowo); Gęsiepiórkn (odzyskuje powa 
Dzieje się bardzo dobrze. gę). Wszystko jedno! Rzecz 

On; A jak tam z planem za nie ma nic wspólnego z real· 
ubi0gly miesiąc? nym życiem ..• Co to za sztu-

Ona: Wykonaliśmy na sto ka?I 
osiemdziesiąt procent. Ona (rzeczowo): Sztuka na· 

On: Ach.„ naprawdę.„ No, a zywa się „Stuprocentowa mi-
braki? tość", a napisał ją niejaki Ka· 

Ona.: Nie wybrakowano nam jetan Gęsiepiórko. 
ani jednei sztuki. Gęsiepiórko (stoi skonsterno 

On: Ach. Madziu.„ Jesteś wany, notes wypada mu z rę· 
orzorlnwnicą w na.iszero;zym te ki). · 
go słowa znaczeniu. Czytałem 
o tobie w gazecie. Zamieści­
li tam nawet twoją fotogra· 
f;e... ("n.dycha ~lehoko\ tw<>ią 
fotografię... (rzewnym tonem}. 
Słuchaj, Marl1iu, chciałbym ci 
co~ n0wiedzieć ... 

Ona: (nrzysuwa się bliżej, 

szepcze). Co? 
On: Twój octclzi:>ł Jest chlu­

ba !órizkich 7'lkładów przemy_ 
słu odzieżowego. 

Ona (odsuwa się, rzeczowo). 

(Kurtyna) 

W tym miesiącu zobowiazali­
~my się osiągn<ić równill+ko 
dwieście... (z wyrzutem). Cie­
kawam bardzo, jak to sie sta_ 
!o, że ty, taki dobry tokarz. 
nie przekraczasz o~tatnio nor-1 
mv? Wvqląda na to. że przy­
inleś tvlko gołosłowne zobo­
wi<>zania ... 

On (W7dvcha głęboko). 
Ona (chc!'c złairnrlzić wypo­

wiedzf„ ne słowa\: Wyobraź so­
bie, gdybyś t { wykonywał 
tr1v normy dziennie ... 

On: Ach, Madziu .. . Nie mów 
mv teraz o tym! Taka piękna 
noc czerwcowa... (no chwili, 
h11rdzo tkliwie). Wie~-... Ma· 
rlziu.„ Chciałbym ci coś wyz­
nać ... 

Ona (przysuwa się bliżej, 

dr7„cym ii:łosem): Co? 
On (entuzjastycznie\: Tn:y 

normy to doskonały po· 
m:vsl! 
Gęsleplórko (który przystu­

ch i w11 ł się rozmowie, zr:VWR o;ie 
i szybkim krokiem por!rho<izi 
'Io sąsiennfej ławki): Wybacz 
de, młodzi przyjaciele, że 
wtraram się do waszej roz· 
mowy, 

Ona (uprzejmie): Prosimy 
barrlzo .. , 

Gęsiepiórko (patetycznie): 
C7V to sen, czy to jawa?... Po­
wiedzcie: jesteścil'! ludźmi z 
krwi i kosci? Kor.ha cie 
s le? 

Ona (:>:aźenowana): Z czego 
to wnioskuiecie? 

Gesiepiórko: W kaźdvm ra· 
7.ie nie z waszei rozmowy! rz 
oburzeniem w głosie). C7v t"k 
rnówl ze soba oa.ra mło<lvrh, 
>:akochanvch luctzi w prześlicz 
na noc k!;ież:vcową? 

On (niepewnie): PrzeprR­
~zam ..• ale ni"" wolno przecież 
1orla.wać :<ini słowa ..• 

Ona: Trik właśnie brzmi 
tekst szt•lki! 

GesfeuiórkCl (i:.tof ł".<łnniFlłv. 
po czym wybucha śmiechem): 

wąsatka. 4. Imię żeńskie. l!. Jajko 
wszy. 6. Sto sztuk. 12. Przy1•z1d 
i;rimnastyczny. 13. Przekop po­
dtużny, kanał. 15. Ptak. 16. Je­
zioro stone w Armenii tureck!n..1. 
17. Lewy doptvw Dniestru. 18. 
lmi\:' mQskie. 19. Kwiat. 20. świa­
dectwo, poświadczenie. 21. Właś­
ciwość j9zykowa. 22. Ro,;lina o­
grodowa. rosnąca. we WloS?ech. 
której liśc'e poqlużyly za wzór 
wielu ornamentów. 

Wśród osób, które nadeślą pra· 
Widiowe rozwiązanie powyżs::eJ 
krzyżówki, rozlosujemy 5 war­
tościowych naqród książkowych. 
Rozwiązania należy nadsyłać w 
terminie tygodn'0w\ m pod adc;,. 
:;em: Redakcja „t.ódzkieqo Exo~es 
su llustrowaneqo''. t.ódż 1, Pio~r­
kowska 96, 2: dop'sk'em n.a ko­
percie „Rozrywki umysłowe", 

ROZWIĄZANIE ZAOAlł 

Z ON. 29. VIII. BR. 

f. Kwadraty m.aqlczne: t. Mars~. 
2. Aloza. 3. Robak. 4 . Szat"l. 5. 
Zakaz. 6 . Mark.~. 7 . Azory. 8. R„­
dan. 9. Krasa. 10. Syraf. 11. T~­
raz. 12. Epoda. 13. Rober. 14 
Adela. 15. Zaraz. 

2. t.amiqłówka; KUREK (1. Tu­
rek, 2. korek. 3. kubek. 4. kurak, 
5. kureń). 

Lato ma się ku końcowi - za.. 
czyna s:ę (niestety) jesień. W <.o 
s ę ublerzemy. Na pierwszy o· 
qień pójdą bluzeczki z wełnla· 
nymf spódn!czk.aml. SpóJrzc~e. 
kochane Czyteln!czkl, na te t·zy 
modele bluzek, Jakie prcnte, 
ł.adne 1 modne. Pierwsza u qóry 
kimonowa z e-fe•kłownym k.arcz· 
klem I pół srającym kołn ierzy· 
klem o dużych klapach. Rękawy 
dłuq\e z mankiecikiem wszytym. 
Od lewej kimonowa bluzka z rę 
kawern trzy czwarte, zakończo· 
nym mar.-ki.tem. Efektowne zo. 
pięcie na trzy quz kl, kołnie. 
rzyk sz.alowy, stebnowany. Ost.at 
nia bluze<:zka z okr"'qłym karcz; 
klem t stojącym kołnierzykiem. 

Bluzecz1<1 wykon.amy z popell·, 
ny, p~kl. płócienka. 

Mieszkańcy Nowego Jorku 
mogli obserwować ciekawe wi 
dowisko w szklanej celi tele­
fonicznej kolejki podziemnej. 
Do celi weszła młoda przystoj 
na panienka i zaczęła się z ca 
lym spokojem rozbierać, nie 
troszcząc się zupełnie o rosną„ 
ce z minuty na minutę tłumy 
przygodnych widzów. Kilka po 
.ciągów <>Qeszło ze stacji pra­
wie pustych i napięcie doszlo 
do szczytowego punktu, kiedy 
w szybie budki telefonicznej 
ukazał się napis: 

„Dalszy ciąg możecie z®a„ 
czyć co wieczór w kabarecie 
„Broadway-Ca~t.le" na wielkiej 
rewii „Noc milosna''. 

* * * 
W Indianopolis został z miej 

sca zwolniony zawiadowca sta­
cji kolejowej, ponieważ nie wy 
pełnił żądania dyrekcji kolei, 
aby sobie zgolił brodę. 

* * 
·X· 

W Colorado istnieje leczni-
ca, która przyjmuje wpraw­
rizie t.vlko hipochondryków, ale 
pomimo to jest zawsze prze­
pełniona. Bowiem wszystkim 
cierpiącym na najróżnorod­
niejsze choroby z urojenia do­
starcza się· w tej lecznicy tyle 
sensacji (jak sfingowane wła­
mania oraz inne zbrodnie, 
wstrząsy psychiczne itp.), że 

pacjenci wskutek zdenerwo­
wania całkowicie zapominają 

o swych wyimaginowanych 
chorobach. 

Ładny prezent 
- Co wam przyszlo do glo­

wy, aby temu profesorowi z 
naprzeciwka kupić dla jego 

Naąrody książkowe wylosow;il'. dwóch chlopców rrezenty. 
1. Miecnslaw Rvriel, ł-ódź, S;t- Przecież ż11jecie z nim w sta-
nooka 2'.!: 2. W!A.dyslaw Janas. nie woJ'ny? 
ł.ódi. Nawrot 99: 3 Barh!'lra 
Sn•zklewtcz, Łódź. Wólczańska - Wlaśnie dLategol Dla jed-
2::io: 4 · Zygmunt S7.0rr. ł.óM:. neno chlopcn kupilam trąbkę, 
Piotrkowska 121: 5 Konstan•y " •• 
Sochacki. Łódź, Narutowicza 75e. a dla drugiego bęben. (L.) 
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Na łódzkich ekranach 

,, Skanderbeg '' 

H ordy tureckie zalały Bał-rdzie ze ślepcem-śpiewakiem 
kan. WaHiy się trony - oświadcza sam, że wszystkie 

ginęly ludy. Cala Europa drża swoje ~wycięstwa, calą swoją 
la z trwogi przed nową silą, chwalę, opiewaną teraz przez 
która zjawiła się na arenie hi poetów, zawdzięcza albańskie 
storii. mu ludowi. 

Ale Jerzy Kastriota, nazwa Skanderbeg ukochał ojczyz-
ny Skanderbegiem. (1404-l nę za męstwo swoich wolność 
14~7) poląc~y~szy bitne ple- kochających rodaków i za jej 
miana a_lbanskie, pr_zez _wiele urzekające piękno. To mę­
lat, st~wial b~haterski opor sul stwo, nieustępliwość i patrio­
tanskirr!' armiom. . tyzm albańskiego ludu w roz-
H~roiczne czyny 1eg~ prze- licznych scenach, niekiedy 

s~ły do legendy. I choc Alba- zbyt długich i zbyt fragmen­
nia, .straci~a potem n:epodl~- tarycznych, akcentował zna­
gl?sc, c~oc p_rzyszlo wiele u:i~ komity reżyser radziecki Ser­
ka"!' . "!'iewolt! w mr_oku 1e1 giusz Jutkiewicz - a piękno 
wciąz i wciąz poly~kiwal pan ziemi albańskiej plastycznie 
cerz Skanderbega: 3ak gwiaz- utrwalił na taśmie E. Andry­
da nad_zi~i, _jak pr_zypomnienie kanis. Zachwycaja więc nas 
daw:ne3 swie~nosc:.„ . rozlegle plenery Albanii, poe-

Nieslychanie więc wdzię~z- zja jej polonin, białość sadów 
n~ temat obrał ~any radziec kwitnących wiosną i mroźna 
ki. dramaturg Michal P?-pawa, niebotyczność gór, nad który­
kt?ry _po dlu~szych studiach w mi krążą orly. I nie dziwimy 
Tira-r:ie . napis_al przy pomocy się, że dla takich rodaków i 
a~banskich hist_orykow sc~na- dla takiej ojczyzny walczyl do 
riusz wspaniałego filmu ostatka Skanderbeg, poświę-
„Skanderbeg". cając często dla spraw wyż-

Jest to film podwójnie kolo szych szczęście wlasne i szczę 
rowy: i dzięki swojej barw.nej ście swoich najbliższych ... 

Nowe bloki nie są obszyte futrami 

O centralnym ogrzewaniu na gorąco 
K ompleksowe oddawanie 

budynków - jak pię­

knie to brzmi! Dyrek­
cja Budo"WJ' Osiedli !Wbotni 
czych (DBOR) przekazuje 
.Miejskiemu Zarz. Budyn­
ków Mieszkalnych (MZBM) 
nie tylko gotowy, wykonany 
bez usterek blok, ale Ii>wnież 
ws~lkie · urządzenia, iinstala­
cje (w tej liczbie rów­
niez centralne ogrzewanie), 
ba, ·uporządkowany dokoła 
bloku teren z zieleńcami, 

trzepa\;iem, miejscem na pu­
szki do śmieci itd. 

To rzeczywiście pięknie 

b r z m i, ,ale jak to w y g I ą­
d a, mów~)no m. in. na osta­
tniej 111aradzie lokatorów z 
administra'!orami, organizo­
wanej prz.ez „Łódzki Ex­
pres". Zwła,szcza interesują­

ca jest sprawa centralnego 
ogrzewania, 'gdyż jak wiado­
mo (nawet kierownikom 
DBOR) w październiku nale 
ży przystąpić do ogrzewania 
mieszkań. 

Nie można powiedzieć, że 
nie pomyślano o tej sprawie 
zawczasu. A jakże! Już 23 
kwietnia br. DBOR zwołala 
wielką naradę, na którą za­
prosiła przedstawic;eli wyko­
nawców tzn. Zjednocze­
nia Budownictwa Miejskie­
go (ZBM), podwykonawców 
tj. przede wszystkim Zje-

Wof. Festiwal 
Pieśni i Tańea 
w Piotrkowie 

tlnoczenia Instalacji Sani­
tarnych i Elektrycznych 
(ZISiE) oraz MZBM - ja­
ko użytkownika. 

Z prawdziwą przyjemno­
ścią czyta się protokół z tej 
konferencji. Jak widać, 
DBOR jest świetnie poinfor­
mowany o wszystkich po­
trzebach i brakach. Więk­
szość tych spraw będzie za­
łatwiona do 30 sierpnia br. 
Pozostałe - do 15 września. 
Po tym terminie MZBM 
przejmie urządzenia, a nie 
długo później mieszkańcy 
rozkoszować się będą cie­
płem, promieniującym z grzej 
ników. 

Tyle protokół. A rzeczywi 
stość? Przy zetknięciu z nią 
robi się człowiekowi napra­
wdę gorąco. Chyba ~oręcej, 
niż · w kotłowniach. z ,których 
dotychczas ani jedna (!) nie 
została przejęta przez MZBM. 
Po prostu nie ma takiej ko­
tłowni w blokach, do której 
wyposażenia MZBM nie wy­
suwałby mniej lub b;'lrdziej 
uzasadnionych pretensji. 

- Jakże to? - spyta każ­
dy, przecierajac zdumione o­
czy. - Przecież istnieią ko­
tłownie, pracujące od 1!151 
a nawet 1950 roku? Ow­
szem. ale użytkowanie ich 
MZBM nazywa „eksoloata­
cją warunkowa". Cóż może 
pocżąć biedny MZBM, bom­
bi>rdowany przez lokatorów: 
„Chcemv rriieć cienło w mie­

Kotłowni.a przy ul. Ziel· 
nej przejęta została do „wa­
runkowej eksploatacji" 15 
listo_-ada 1951 roku. Od te­
go czasu 5 kotłów, dostarcza 
nych przez Warszawskie Za-
kłady Budowy Urząd„eń 
Przemysłowych wymagało 
5-krotnych remontów. Wiel­
ka pompa typu „GANZ", 
tłocząc:.i 4 tysiące lit.tów 
gorąc ... J wody w c1ą~u 
minuty, uległa awarii i 
DBOR zobowiązała się uru­
chomić ją do końca maja. 
Niestety, dotychczas nikt nie 
jest w stanie sprawdzić, czy 
zobowiązanie zostało wyko­
nane. Pompę jak zabrano do 
remontu, tak jej nie ma ... 

DBOR, w myśl przepisów 
BHP, obowiązujących na te-. 
renie kotłowni zobowiązała 
się wmontować w północnej 
ścianie szczytowej wentyla­
tor. Is<totnie wmontowała ... w 
oknie. Wentylator będzie 
dmuchał ożywczo w szyby. 

Skoro mowa o szybie„. 
Jest szyb, a w nim porusza­
jąca się winda. Do windy o­
pał ma być dowożony na 
wózkach-przeVl7rotkach, ja­
dących po torze. f'óż jednak 
z tego, skoro wózek nie mie­
ści się w szybie! Co się zaś 
tyczy toru, to istnieje on w 
liście DBOR, skierowanym 
do Prezydium RN m. Łodzi, 
natomiast nie istnieje w rze­
czywistości. 

ów monit z 31 lipca DBOR 
odpowiedziała juz. .. 8 wrze­
śnia listem, na który powo­
łujemy się odnośnie toru w 
kotłowni przy ul. Zielnej l 
na który jeszcze przyjdzie 
się nam powołać. · 

Tymczasem zajrzyjmy do 
innej kotłowni - przy ul. 
Wolborskiej. Ta ma jeszcze 
większy „staż" - jest eks­
ploatowana warunkowo od 
15 listopada 1950 r. DBOR 
zobowiązała się założyć tu sta 
ły pomost dla transportowa­
nia opalu. Termin zobowią'" 
zania - 30 sierpnia 1954 r. 
Wynik zobowiązania - nie 
wykonano. W pomieszczeniu 
obok pompowni obiecano za­
instalować· prysznice dla ob­
sługi (wymogi BHP). Nie za­
instalowano. Nie dostarczo­
no (4 lata to dość czasu) do­
kumentacji budowy kotłow­
ni, dokumentacji instalacji 
centralnego ogrzewania, do­
kumentacji kanałów zdala­
czynnych. 
Użytkownik, czyli MZBM, 

musi posiadać wraz z urzą­
dzeniami. ich dokume.ntację. 
Przypuśćmy, że zapcha się 
któryś z kanałów. Bez do­
kumentac.ii nie wiac1omo, któ 
rędy on biegnie, gdzie szu­
kać m1e1sca usl!:kodzenia. 
Urządzenia eksploatowane 
są na oślep. 

Brak pełrn~i dokumentacji 
nie jest czymś szczególnym, 
odnoszącym się akurat do 
kotłowni przy ul. Wolbor­
skiej. Jest to zjawisko po­
wszechne, dotyczac~ wszy~t­

kich kotłowni użytkowanych 
przez MZBM. 

tre.ści i w~panialym kolorom, Rolę . Skanderbega kreu.j.e 19 bm. w Pioitrkaw:ie na 
ktore w nim nagromadzono. znany nam z filmu „Orzeł Kau boisku „Unii" ~ B~.cli ? 
Fascynu3ą nas szalone galo- kazu" świetny artystll ra- godz. 14 odbędzie się WOJ. 

pad'!! jeźdźcóU:, lecących dziecki A. Chorawa, inne po- Fe&tiwa·l. Pieśni _i Tań~. Wez­
wśrod l~motu wielobarwnych stacie, obok doskonałych w mą w mm. ud.ział m. ;un.: ze­
sztanda;o~ do at'!-ku. Trzyma stylu i porywających nas re- SJ>?łY _z P1otr~owa,_ Sieradza, 
w napięciu zawierucha ka· alizmem swojej gry artystów ~1elua::a, Łowicza l gromady 
pita~nie zmontowanych scen radzieckich, odtwarzajq, rów- N1echc1ce. 

szkaniach !" Lokatrirz:v mają 
racie. MZBM pali wiec w 
kotłowniach mimo licznych 
wad, usterek. braków, nie­
driró~k (terminologia w tej 
dziedzinie jest bo1rnta). 
MZBM pali i tP.ż ma racię. 
Natomiast DBOR rpowiada: 
„skoro eksoloatujecie kotło­
wnię, 'Z!1aczy to, 7.e"cie ją 
przeieli". Czy l DBOR ma 

Kilka słów na temat tego 
listu. Prezydium Rady Na­
rodowej, zaniepokojone w 
n'liwyższym stopniu tym, że 
DBOR nie wypełnia obietnic, 
danych na wspomnianej już 
naradzie, odbytej 23 kwiet­
nia, wystosowało monit no­
szący datę 31 lipca tudzież 
podpis zastępcy przewodni­
cząeego ob. Bugajskiego. Na 

Natomiast poważne braki 
i niedociągnięcia nie są 
czymś szczególnym, odno­
szącym się do „starych" ko­
tłowni, maiącvch już swój 
kilkuletni „staż". Akurat po­
dobnie przedstawia się svtu­
acJa w now:vch kotłowniach, 
k~óre obecnle rozooczynaią 
pracę, badź też Kf}tlowniach, 
b~ącvch w stndium bvon­
wy. Ale o tym w następnym 
artykule. 

rac.ię? Golone~ .c:trzvżone 
Nie trzeba bvć Salomonem, ----------­

batall:stycznyeh, urzeka boha- nież i artyści albańscy. Impreza ta 'l.OOt.ała zorgani-
terstwo narodu walczącego o . t ść zowana przez Woj. Wydział 

by sprlłwiedliwie rozstrzv­
gf'ąć. Wvstarczy. jeśli wstą­
pi się do któreiko1wiek ko­
tlownl i rzm:l oki""m - d<r 
dairny - okiem Jaika. 

Szybka reakcja 

na krytykę swoją wolność. Ale równocześ Za swo1~ wysoką W?-r ° Kultury w 7lWia~ku z Miesią-
nie obok metalicznego barwny, historyczno - bwgra- p ł b' ·. p . 4.ni" Oto wielka kotłownia przy 

JAN MUREWICZ. 

zgrzytu twardQ o siebie ude- ficzny i.m, ten ° rzym~ 1e= Polsko-Radzieckiej. 
rzających mieczy rycerskich, dną z nagrod na ostatnim fe . 

. f"' t l · lcern C>g ę 1en1a rzyJa~. 

~!~;f1;?~1tfl~~~ ~~-, dźwięczy w filmie - jak w stiwalu w Cannes. Dochód p~z.naczony na 
prawdziwym eposie narado- M. b1.:.dowę Warszawy. 

tys. metrów kwadr. (25 bl0- th. 'l'IJ.dia .. }~ wym - piosenka ludowa i zo 
brazowane są w nim tra,dy­
cje, życie i zwyczaje albańskie 
go ludu. 

Jest „Skanderbeg" filmem 
monumentalnym. Ale w Jego 
monumentalności, wśród prze 
pychu tl.a i różnorodności fra 
gmentów, nie zgubiono czło­
wieka - samego Skanderbe­
ga, dając jego pełny obraz ja­
ko odważnego rycerza, świet­
nego stratega, mąf'Irego dy­
plomaty i prawodawcy, a prze­
de wszystkim żarliwego pa­
trioty. Pokazując jego wiel­
kość, film raz wraz podkreśla, 
że wypływa ona z moralnej 
sily i bohaterstwa ludu, któ­
rego Skanderbeg jest najzna­
komitszym uosobieniem. 

Tak więc ze wszystkich 
scen najbardziej charaktery­
styczna dla filmu będzie o­
statnia, w której stary boha­
ter, .PO wzruszającym epizo-

ZAINTERESOWANY Z PABIA· 
NIC - Skoro Obywatel ma ure­
ąulowany stosunek do wojska L 
posiada książeczkę wojskową~ 
powt n len Obywa teł otrzymac 
•mierne wezwanie. W danym 
wyp3dku radz'my jed.'!ak zwró· 
e;ć się do WKR Pab a nice z pro­
śbct o wyjaśn e·nle. (3168) 

B. K. - Radzimy zwrócić się 
do po.radni larynqoloqicz.nej. 

(3115) 

_Jak mają sobie rad~ić matki 
gdy w poradni źle się dzieje? 

ków), ·około 7 tvs. miec;zke1ń- %~~J;t~~::;~~~Sf~:::::::~:~:::::~:::::;;::~~~~:::::::::::-:·:::::~:f~:~:~fJt;~· 
ców, C7erpi11cvch cienlo. Ale NIEDZIELA, 19 WRZEśNIA 
nie tvlko czerpiących, bo i 

8.00 DziennLll'. poranny. 8.15 
cierpiących. iLI Audycja konkursowa z oka-

Lista cierpień będzie nie zji \ :r ł"estiwalu ~'Umów Ha-
l (b k · · k 't dzieck!ch. 8.30 Muzyka klasycz-

pe na ra m1e1sca w ro - na. 9.00 •• Malinowska„ - opow. 
kim artyktile): nie ma ii;dzie >l.20 Ze<>poiy sw eUicowe przed 

źle się dzieje w 6 Poradni radni z żadnych dobro- magazynować opału. i nit> 'Tia rnJkrofone-n. 9.40 D!a dz..eci w 
dla Matki i Dziecka przy ul. dziejstw, którymi mają być ~dzie wyrzuC'ać szlaki. Ze:o- wieku przedszkolnym. 10.00 „No 
Se>nockiej. otoczone dzieci. dnie z przeoisami, w m'łga- muzyka. 11.00 „Pomoc gwpo-I 

we nagi·ania". 10.30 Poezja i 

. d · k Dodajmy jeszcze do tego, zvnach powinna zmie~"lĆ si~ dar-cz.a ZSRR dla Polski". 11.15 
Nit zbadame ziec a cze-I że te ustawiczne wędrówki 14-<iniowa. porr.h opału. cri „Wi-e3 tańczy i spiewa". 11.30 z 

ka Śię tam już nie dnie, a e k , cyklu .. spiewacy pol<>ey'". 12.04 
miesiące. I w dodatku to od- są zbyt męczące i dla mate stanowi okolo 500 ton. Opał Ponmek symfomczny. 13.00 „Jak 
noszenie się tlo interesantów i dla' dzieci, zwłaszcza, że po winien być 'Przechowyw:łn:V Polska dluga 1 ,;zeroka". 13.30 

radnia mieści się dość da- koniecznie pod dachem, i:rdvż z . . e 1 Muzyka dia wszys tk ,ch. H.10 
- Nie wiem kiedy będzie · leko. w zwiazku z o~cze.-lnościa - now. napisan~ w. ąaz e e 0 Montaż litel'acki.. 15.00 Koncert 

lekarz! . !'a.szl'.eh n.'edociąqn•ęc_:a~h. Czas chopinowski. 15.30 .. z życia 
Nie wątpimy, że Wydział wegla zachodzi potrzeba soa iuz t.o•karac koqo_ nalezy. związku R.adzieokiego'". 16.UO 

Już choćby ta odpowiedź Zdrowia wejrzy w tę spra- lania miału, ten zaś w sta- - K.iedy Ja nie w iem zupeł- Koncert roz.i·ywkowy. 17.03 Fe-
pielęgniarki ilustruje panu- wę i zło jak najrychlej zli- nie wiJaotnym nie nadaje się nie, ktory korespondent to nap - lieton Zbigniewa Mitznera. 17.15 
· k" D b"t · 3' d ~łl Po·lskie melodie ludowe. 17.45 
Jące tam stosun n. o I me kwiduje. (p) o użytku. („Korespondent") .. N<f fali humoru i satyry". 18_15 
je zilustrują perypetie ob. B. -------------------------------------- -----Muzyka taneczna. lSl.10 „Wesoły 
W., która z pięciomiesięcz- kra.mille. Hl.:l5 (ŁJ „W moim 
nym dzieckiem odwiedza tę Jeden pełny drugi" pusty n'l.eście"' - opowiadanie. 19.50 

. I ł (ŁJ „Wieczór przyjaźni" - mon 
poradnię od lipca i w ciągu mi· 

1
_ tneba traci·~ du- ~a;i: dźwiękowy. 20.00 Melodie 1.a-

bez mała trzech miesięcy nie N .a ul. Nowotki 80. „ necz.ne. 20.30 „o zmierzchu" -
może doc'zekać się zbadania jest sklep MHM, żo czasu na cze·kanie w fragm. pow. 21.00 (Ł) „Pól go-
- · d · k z J karz w którym zaopatiruje- kolei·ce. dz-ny sportu". 21.52 Muzyka ta-
Je] z1ec ·a prze _ e a. neczna. 22.00 Ogól.nopolskie wia 

my się w mięso. Sklep KUka domów dalej '>> 30 (Ł M 
dz~ d~o;~~~~·nrw!'it~;z;~~~ ten Jest przeważnie Jest druq: sklep mtęs- ~~~0~n~~~~we22.~4:..ci „M~zy.k~ 

przeładowany klienta· ny MHM, któ.-v świeci różnych narodów"'. 
go widzimisię - kiedy jej · , 
wygodnie? Nic podobnego. pustkami, a personel PONIEDZIAŁEK, 20 WRZES·NIA 

W . . . n·1epalocych liczy przejeżdżające 8 oo Najpierw polecono jej 
przyjść z dzieckiem 29 lipca. 
Lekarza nie bylo. Przyszła 
w sierpniu. Lekarza nie by­
ł0. Wyznaczono jej termin na 
9 września. Lekarza nie by­
ło. A co najciekawsze, nikt 
w PJ)radni nie umiał powie­
dzieć, (:ZY i kiedy lekarz bę­
dzie, a pielęEmiarka wrecz o­
świadczyła, że nie może jej 
zapisać. bo nie wiadomo co 
z lekarzem. 

Im enlu 7.15 Muzyka popularna. . I tramwaje. Czy MHM Polska muzyka rozrywkowa. 8.45 

P o przeczytaniu ar· 
tykułu o s.zkodli· 

wym dz ałaniu dymu 
papierosoweqo („Ex­
press" z 7 bm.) zwra­
cam się do Redakcji 
jako jeden z niepalą­
cych z qorą€ą prośbą 
o obronę „niepalą.· 

cych" .. 

jest tak boq<lty. aby (Ł) „Z mhl<rofonem przez miasto 
reaquje na zwróconą rekcja łódZ'ka do sze- utrzymać personel nie i w:eś". 8.55 (Ł) Audycja kon-
uwaqę. requ swych chwaleb- kursowa. 12.10 Muzyka rozryw-

Konduktorzy rów- nych osiąąnięć i suk- zatrudniając qo, czyż kowa. 12.25 „Na swojską nutę". 
nież nie zwracają uwa- eesów w pracy, doda n:e można by teqo skle 12.45 Audycja dla wsi. 13.IO 
ą na to, a przy inter- jeszcze tę drobną, a)e pu zaopatrywać w pe.. Przegląd prasy stołecznej. 13.15 
wcncj; niepalących nie- istotną kw~stię. „Ja.ki jest człowiek" opow. 
chętnie i słabo reaqu- J. K. łen a,sortyme.nt mięsa 13.45 Dla nauczycieli pogadan-
ją. Rzecz dziw.na, że i wędlin, żeby odciążyć ka. 14.10 Dla klas III-IV aud. 
dzieje się to qłówn:e Wiete miesięcy druqi sklep 1 ułatwić sł.-muz. 14.30 Koncert sol'stów. 
w poeiąqach naszej dy· temu podnosiliśmy 14.55 Dla wychowawc1zyń przed-
rekcji. Np. w Poznań· 3.uż tę kwestię w ~le klie-ntom? szkol; pogad. 15.00 Muzyka po-

w pociąqach DOKP skiem I na Pomoi-zu Proszą o to m'esz· pularna. 15.20 Muzy, ·a rozryw. 
są eo prawda przedzi:. służba kolejowa skrupu irnieniu naszych czy katicy ul. ul. Buczka 1 kowa. 16.00 Pieśn; na sopran i 
ły dla niepalących, a·le latnie przestrzeqa. aby tetników. Wobec te- skrzypc-e. 17.00 .. z życia Związku 

A. BEDNAREK: Samodzielny 
Oddz.ał Zatrudnienia przeprowa 
dz.a rekrutację p~aeown!ków, 
praqnącyeh pr-acować w ąórni­
etw'e węqlowym. Zechce O~ywa 
tel ząłosić się na Al. Kosc1usz. 
ki nr 1 pokój nr 7. ądzle udz;e Nic więc dziwnego, że ko­
lą mu wyczerpujących informa· nieczność poddawania dzie­
e)i i wskazówek. 

JANUSZ J. _ Wobec teqo, że ci miesięcznym badaniom 
Obywatel zachorował w okresie st'lje się w tej poradni fik­
wypow'edzenia, a mianowie e 22 cją, że matki nie tylko nie 
czerwca - rozwiązani<> stosun· mogą zaczerpnąć najkoniecz­
ku pracy może nastąpił dnp:ero nie3·szych wskazówek, 3'ak 
w dniu 22 wrzesnia, tj. po 3 m'e· 

teoretycznie. Faktycz- w przedziałach dla „ie- go, że niewide się Nowotki. Radzieckiego". 17.30 (Ł) Audy-
nie, ądy pasażer keru- palących naprawdę nie * cja dla dzieci. 17.45 (Ł) •• z mi-
jąe się zewnętrznym palono. Są osoby sta~- zmieniło na lepsze, krofo.nem przez mi.a.sto i wieś". 
napisem ws:zda do wa- sze lub chore, którym jeszcze raz prosimy MHM powinien 17.55 (Ł) Audycja konkursowa. 

siącach choroby. (3156) na przykład należy dziecko 
KAROL Z. - Centralna Porad- w danym okresie rozwoju 

nla Skórno-Wener<"',loq'czna m eś- I stanie zdrowia karrnić, ale 
ei .się w Łodzi, ul. Nowotki 23. 

13080) nie mogą korz~'stać w tej po 

6 t..ODZlil EXPRESS ILUSTROWANY. ńr 224 (327) 

qonu wząlędnie orz.,_ dym pap:ero.sowy bar- nasze zalogi kan- 18.00 Reportaż aktualny. 18.20 
działu, wewnątrz oka- dzo szkodzi, w!ęe w duktorskie 0 wpro- wyrównać •'5żnicę Koncert krakowskiej orkiestry. 
zuje się, że przedział Imieniu tych osób i d . d l" zachodzącą nn.....ię- 19.00 Muzyka i aktualności. 19.25 
jest dla palących. Pa- swym własnym proszę wa zenie yscyp i- „v„. „Poznajemy formy muzycz'le". 
laez nie patrzy. do ja- o poparcie na.szej pro- ny W zakresie po- dzy wymienianymi 20.00 „Nos pana rejenta". 21.45 

dkaieq1onapwr~tedwz awłuypwadskiau- śby, aby n e zatruwa· działu przedziałów sklepami i zaopa- Wiadomości sport. 21.50 D. r.. 
~ no nas dymem w prze- na „dta pal.q,cych" w'adomośct sportowych. 22.00 

kiedy jest on dla n!e- dzloałaeh dla ntepalct- . h" trywać je jednako- l Muzyka taneczna. 22.20 .. Było 
palących - swobodnie cych. i „dta niepalącyc · nas czterech" - odc. 1 opow. 

-·p•a•li_i _n.le_z•a•w•sz-e-·z.a·-·--NJe_w•ą•ti•p•it•'-•ż•e·-d·y··---------(3•1•5•7•)-•-wo •. ______ <3• 1
•· 3•

4.>_ 22.40 Pol:>kie sxmConio lQ-lecla. 



------------------- -- -- -· -------------- Dziś bawimy się 

Za mało filmów oświatowych na festynach · ludowych 
Bawią i uczą jednocześnie 

mają nasze szkoły Dalsze trzy filmy to „Pra­
ca w tairtaku", „Jak powsta­
je gazeta" i „Sami wytwa­
rzamy pomoce naukowe". 

Dzisiejsza niedziela zapo-
• wiada się interesująco. Każ­

dy znajdzre dla siebie irnpre 
zę, która będzie mu odpo­
wi.adała. Urządza się bo­
wiem z okazji Miesiąca Po­
głębien;a Przyj.ażni Polsko­
Radzieckiej oraz Miesiąca 
Budowy Stolicy trzy festyny 
ludowe: w parku Micki>ewi­
cza na Julianowie, im. 19 Sty 

c-znia w Helenowie oraz w 
parku Ludowym na Zdrowiu. 

W parku julianowskim wy 
stąpią zespoły świetlicowe 
ZPB im. Marchlewskiego, 
Spółdzielni Pracy „Plon", 
szkól 118 i 52. W wykonaniu 
kol.a sportowego MPK „o­
gniwo" ujrzymy pokazy g'm 
nastyczne. Odbędzie się tu 
wielka loteri.a fantowa, z 

której dochód prz~zn.acrony 
jest na bud-0wę Warszawy. 
'.Początek festynu o godz. 14. 

- Malo, mało, malo - tak 
można by telegraficznym skró 
tern określić przebieg krajo­
wej narady repertuarowej, 
zorganizowanej przez Cen­
tralny Urząd Kinematogra­
fii z udziałem przedstawicie­
li szkolnictwa, Vlytwórni Fil­
mów Oświatowych i Centrali 
.Wynajmu Filmów. 

Dostarczenie szkołom od-· 
powiedniej ilości filmów o­
światowych, które byłyby po 
mocą w wychowaniu i nau­
czaniu młodzieży i dzieci -
jest kwestią bardzo ważną. 
Bo to, o c..:ym szkoła może 
dziecku tylko powiedzieć -
film pokazuje - wzbogaca­
jąc wiadomości i utrwalając. 
je. Dlatego też szczególnie 
istotne znaczenie mają filmy 
geograficzne, pczyrodnicze. 
Przenoszą one dzieci nie tyl­
ko do różnych miast i wsi 
Polski, ale i do innych kra­
jów, ukazują życie bratnich 
narodów, egzotyczną faunę 
i florę itd. 
Niemałe znaczenie mają 

też filmy wychowawcze dla 
najmłods?ych dzieci, filmy 

Dzi§ i .intro 
,~lłalw,•• 

Od czasów. kiedy wldzieliśmy 
po raz <>statnl zespół tańca „Mal 
wy" zmien ło s'ę tam wiele na 
korzyść. „Malwy" rozkwitły jesz 
cze bardz·iej i rozrosły s.ię. Cce­
kawie w'ę-: zaJ><>Wiada s.ię występ 
teqo 7-espołu, który oóbę<izie s'ę 
dziś ; jutro o ąodz! nie 19 w ha­
li 51?0rto•w<>J „Wlm11" na Widze­
w'e, ul. Armii Czerwcmef. Na 
cze·le zespo./u stoi St.ani.sława Sta­
nisła.wsk.a. 

Na całość proqramu 7-'ł<>żY s\ę 
15 tańców. Dochód z tej im.i>rezy 
przezma.c:..z<>ny jest na budowę 
stólicy. 

Jeszcze kilka dni 
kupu\emy tanie jabłka 

Oqn:idniczy Zakład Handlowy 
Jesz<:ze tylko kilka dtti sprzeda­
je w swych hurtowniach przy ul. 
Łąkowej 1-3 i Placu Niepodleąłoś 
ci jabłka ze spadów w detalu. 

Ce-na tych jabłek. które nada­
ją się na wino, kompoty i mar­
molady wynos· 80 ąr ,._a t kq. 

popularyzujące wychowanie 
fizyczne, gry sportowe itp. 

Produkcja filmów szkol­
nych zwiększy się niebawem 
wydatnie. Przyczyni się do 
tego budowa jeszcze jednej 
wytwórni filmów · oświato­
wych w Warszawie. 

(woj.). 

Dziś nie ma JUŻ chyba szko 
ł.Y, której kierownictwo nie 
zdawałoby sobie sprawy z ko 
rzyśc·i, jaki.e daje fi'lm oświa­
towy jako pomoc naukowa. 
Nic więc dziwnego, że jedy­
na w kraju łódzka Wytwór-
nia Filmów Oświatowych --------------------------·----------------­
nie może zaspokoić zapotrze 
bowania szkól. WA%NE TELEFONY I c .ft.d;°\~·(I; ~. e?I{· EP~G) ZA.~CHz~~!1eJ~'lige.rs1kt. ;~: 

400 tytułów, bo taką wła- •I! Lf •· I U śnie liczbą rozporządza Cen- ~~~~t. p~~~~~~owe 25i-44 Vo ,&.,1,t • ·o i?· 18;
0

; 0 g. ll. 
20

·
9 

trala Wynajmu Filmów - to Kom. Mie.lska MO 253-6~ _ DWORCOWE (Dw. Kalisk') 
dużo i mało. Dużo J'ak na pro M:ejski O&r. tnfor. 159-15 PUNKT WYSTAWOWY PRZEOWIOś!\!IE (zerom· .. Na.u·ka I techn;ka" 

CBWA fPiotrkowsKa sk1ego 76) „Podrzu- 5-49 św'at młodych" 
dukcję WFO, mało - jak na 102a) godz. 10-18 tek" g. 16, por. g, 11. 13_5'2" Artek" g 16 
ciągle rosnące potrzeby na- nn 9"\11. nnn~ Wystawa kra)()'brazów „Orzeł "Kaukazu" I ~. 17. IS. 'i9. 20, 21'. 22.' 
szego szkolnictwa. Centrala • • '1ClrV • -ff"W' Józefa. Skrob:nsklego. g. 18· ~0 ZOO - Program skład 
Wynajmu Filmów daje do 29·9 meczynna. MAJA (Kilil'lskiego 178) filmy o zw~er-zętach. 

obiegu dla szkól Łodzi i wo- 1(,01\łC[lt:f'lJ I „Syn pułku" g. 
15

· 
17

· IM. ST. JARACZA (Jara- 19. por. g. 11. 20.9 g. 
jewództwa 4 tys. filmów, ob- oza 27-29) g. 15 „Ko- 17, 19 
sługując 658 szkól, a więc media", g. 19 „Chi- Dyz" urv apłek 
tylko 70 proc. rurq". 20.9 nieczynny FILHARMONIA (Naruto- RE~ORD )t;<zg?wska 2) 

Odczuwa się szczególnie .tiOWY (W'ęckowskiego wicza 20) g. 19·30 - i's.a 20~r~~~Y~. lf° 2~~ Apteki: Obr. Stalingra-
15) Zespół na wystę- Koncer'l pt. „FHharmo g. 18. 20 du 15. · Pabianicka 218. 

brak filmów geograficznych, pach w terenie nia Warszaw:e ·· z u- . .Jaracza 32 Stalina 50 
przyrodniczych i z krajów POWSZECHNY (Obr. Sta- działem Kostrzewskiej ROMA (Rzgowska nr 84) Kopernika 26 Piotrkow· 
demokracji ludowej. Trudno- U.ngradu 21) g. 1.5 i F'.im:ego. W programie .,P ieśń taJqi" '!· 16. 18 sk„ «7. Pl. Kościelny 8. 
ści te postanowiono na nara- „Poskrom'en e z/ośni- muzyka operowa i ope por. g. 11 „Bojown'ik ' 20.9 

cy", g. 19 „Dom na retkowa. 20.9 g. 19.30 wolności" g, 20. 20.9 Ap.ekl: Pab'anicka 56 
dzie rozwiązać m. in. przez Twardej". 20.9 nie- .... u,• N•- -. „Pleśń tajq" g. 15.30. Piot rkowska 127 pi-,_e: 
zakupienie niektórych fil- czynny Y> 8"' r'Y .....- 18. „Bojownik Wolnoś )azd 59. Zielona 2~'· 
mów za granicą_ MUZYCZNY (Piotrkowska ci" g. 20.30 Wschodnia 54. L•manow· 

Co produkuje WFO dla 243) g. 19.15 ,.Mad.a- BAŁTYK (Narutowicza 20) SOJUSZ (Nowe Ztotno) skieo:o 37. 

szkół w-bieżącym roku? Go- ';~9 P~Te~~~~~~„ g'."' 1f.er~.ej18.1g~i::;· i'~m~at1 ludz!e" o:. peł~~ st~1~ ~~~~~~~: 
towe ~::, iuż tr·nr fi 1rny: ... hl{ %YDOWSKI (Więckowsk'e g. 10 i 12, 20.9 g. 14, a, !· 19

· po·r. g .. t,1 

Również o godz. 14 rozpo­
czyna s·ię festyn w Heleno­
wie, gdz.i a wystąpią z·espo­
ły św:·etli·~owe ZPB im. Har­
nama· i Łódzkich Zakla1dów 
K inotechnicznych. Tutaj od­
będzi ~ się . też pokaz modeli 
latających 'i loter ia fointmy.a. 

Festyn w parku Ludowym 
n.a Zdrowiu ro.zpoczyna się 

najwcześniej, bo o godz. 10. 
Do gcdz. 11 koncertować bę 
dzie orkiestra DOKP Łódź. 
Od godz. 13 odbędą się po­
kazy gimnastyczne KS „o­
gniwo" oraz występy zespo­
łów świetlicowych, m. in 
spółdz. „Kuśn;erz" i „Przy­
szłość Robotnicza". 

Po występach · odbędą sie 
zabawy taneczne. 

Każdy pracujący 
może korzystać 
z systnmahczne j nau~i 

Po
.„staJ·e ks1·„żka", ,,Sucha go 151 g. 19.30 „B.abu 16. 18, 20 „Maqiczn~ .. zab~wki · DY%URY SZPITALI 
" "' n'a o.powiada" - w'··GDYNIA (Przejazd or 2• 2Q,9 „B.ełmsk1 g. . 

de t łac • we„la„ · d1 na· · • 1 · 18 30 P<>łozniczo · qtne1<010- W1'ele oso'b zatrL1dn1'onych w 
s y Ja .., 1 a J- dowlS•ko ludowe. 20.9 Program filmów do'>< · qiczny: on l!O<lz Q 'in 20 

młodszych „Irenka. mieszka godz. 19.30 t kulturalno o~Wia\ . · śWllT (Bałucki Rvnek) szpHal im dr Wolr _ zakładach pracy na drugiej 
w ~oznaniu". Na ukończe- MŁODEGO WIDZA <Mo- „A re-na śmiałych„ g. l3 „Express Mos·kwa - Lag ewnic,ka 34. od g. 20· lub trzeciej zmianie nie mo-

. . t . . d k . f'l n u~,zk1 4-"> g. 19 •• Ta- . 19.30. Pro~ram dlla O.cean S.pok<>tny" g. 16 do 8 <'zpltal lm. M. Cu-
mu JeS JUZ pro u CJa 1 - nla . 20.9 nleczynn;i: na.11;.1todszych., „Męt~y 18. 20, por. g. 11. 20.9 Me _ Skłodowskiej _ ul. gło korzystać dotychczas z sy-
mów „Piłka ręczna" (pokaz SATYRYKóW (Traugu ,a pak · „Kto. p .erwszy • „Wesoły Jarmark" g . Curie - Skłodowskiej 15 stematycznej nauki w szkołach 
gry w szczypiotniaka). „Pro nr li g. 19 15 „Od me „Lot na ks1ężyc" g. 11 16 18 20 · •- Jodli do m~od\i" 12, 15, 16, 17. 20.9 g. • ' . . 20.9. Od godz. 8 do 20 podstawowych dla p1·acują-
dukc.ia kwasu siar„owego", gościnne występy 'l.r· 16, 17 TATRY ISienk·ewl<;":" .,40) szp:t.al Lm. dr Madu 1:o-
„Ełektromagnes", „Czwarta. tvstów scen warszaiv · MŁvDA GWARDIA (Zie „śluby 1<awalers.«1e :z. w:cza ul. Krzemie- cych. Wydział Oświaty uwzglę 
klasa ćwiczy w tereni~" {i est s'kich łona 21 „ Wśród Jud7-f'• 16· 18· 20· P<>\· g.} 1.30 niecka 5, od god'z. 20 .Jo dniając to zorganizowal przy 2 
to pokaz ćwiczeń dla klas „ARLEKIN" (Piotrkow&k<J ~· 14· •• Bokserzy" o:. ..lS-letni k.J>p: tan · 8 szpital im. M. Curie- szkole podstawowe]' dla pracu 

152) g. 15 i 17 „Złota 16. 18, 20. por. g. fo 20;? „Tajemnicz~ wys- Skłodowskiej . - ni. Cu-
najmlodszych). rybka". 20.9 nieczyn- i 12. 20.9 .• Moje uni- pa g. 16. 18, -O r e-Sktodowsk1ej 15. jących specjalne oddzialy czyn 
-----------·-- ny wersytety" g. 14, „Kur WOL~O$C Przybys-zew- Ch trurq .a: Szpiit:al itn. ne na przemian w jednym ty 

Od I 
WDK (Traugutta 18) g. han MałachoW!>ki" g. ak1ego 161 .,Skander- dr Pirogowa - ul. Wól-ezy y 11 - Odczyt „Warsz.a 16, 18. 20 beq" g. 13.30. 15.45, czal'lska 195. godnhl przed południ·em, a W 

wa ser:ce .naro(lu", po MUZA (Pabianicka , 173) 18. 20.15, por. g. 11~ 20.9. Szp;1a1 im. dr drugim tygodniu w godzinach 
We wtorek, 21 bm„ o qocłz. 18 

w sali W'DK przy ut. Trauqutta t8 
profesor Ut.: dr W~ław Moycho 
wyqłos\ odczyt pt. „Fotosynte-za 
źrótfłem mał<!rlt orqan!cZ'nej". 
Jest to następny odczyt z orqa­
n !zowaneąo przez TWP cyklu 
„Tajemnice iżycl.a". Wstęp wolny. . ... . 

Dn'a · 20 bm. -o -qodz.· 18.30, w 
lok.atu N-OT, Plotrkowska 102 
mqr inż. J. We...eszczvńskl wyąło 
Si 'Odczyt ·na temat: „Zadania p a­
co.wni qeodezyjnych w biu~.ach 
projektów". 

odczycie film, ~· 11 - „Dusze curnych• g. 20.9 g. 15.45, 18, 20.la Sterlinga, ul. Sterlinga wieczornych. 
Konkurs na. p10senkę. 16, 18. 20, por. g. 11. WŁóKNIARZ (Próchni·ka 1-3. 
g. 19 - S~tuk.~ P:- 20.9 g. l~. 20 161 .• w p&wnej rodzi- lnterina: S:z.pttal im. dr '.Kancelaria szkoły przy ul. 
„Ruchome p1ask1 (sa PIONIER l"ranc!szkań nie'" g 14 3o 16 30 Jonschera ul. Przę-
la teatralna) ska 31) „Strażnlca w 18 30 „0· 30 · · · · · d 1 · 75 Sterlinga 24 (wejście od ul. Po 

OśRODEK PROPAGAlllDV qórach" g 15 17 19 · • - · • por. g. za !Hana · . 
SZTUKI rpar" im H por. g. 

10
· 

1 
fa. ·20_9 10.30, 12.30. 20.9 g, 20:9. Szpiltal im. dr łudniowej) przeprowadza do-

Slenkle<Wicza) godzi .,Samotny taq '. e ·I" g. ~g. 3o. 16·30 l8.30, Gluzrl'lslctego - ul. Za- datkowe zapisy oraz udziela 
. na 10 - 18 Wvs_ tawa 16, „Grzeszn'.cy bez .3o kąlna 44. informacji we wtorki i czwart 

pn. Osiągnięcia plasty i<i winy" g. 18, 20 WISŁA (Przejazd nr ll l.arynqoloqla: Szpital 
polsktej na I wys:<J POLOllllA ' Pio1t·knw"k" „Dyq_nitarz na tratwie" ·m. N. Ba„licklego - ul. ki od godz. 8 do 9, oraz we 
wie gospodar::zeJ Chlń 671 :;Dyqnltarz na tra g . 14.30. 16.30, 18.30. Koi'>chisk'eQ;o 22. wszystkie dni tygodnia prócz 
skieJ Repubhk1 Lud<'· twle g, 14. 16. 1A. 20 20.30, por. g. 10.30 i 20.9. Szpital im. dr 
we1 w oekinte 1 S?an2 por. g. 10 l 12. 20.9 g 12.30. 20.9 g. 14.30, Bregańs.kiego, ul. Knia· sobót i niedziel od godz. 16.30 
haju. 20.9 n1eczynna 14, 16, 18, 20 16 . .SO, 18.30, 20.30 ziew!cza 1-3. do 18.30. 

' 
MŁOCKARN~Ę; sze.roko-

Pracownicy posznkiwan.i 
NIERUCHOMOŚCI IMPREGNOL 

L·OKAL 80 m pow„ siła, d(} pasów pareianych 

młotową z motorem 1 
sami sprzedam. Łódź 
Aleja 1 Maja 12 m. 7 

SPÓŁDZIELNIA PRACY 

"K O T L A R Z'' 
1 magazyniera budowy oraz każdą ·ilość ma­
rany zatrudni natychmiast na miejscu Przed­
siębiorstwo Budowy Elektrowni „Energobo­
dowa", Kierownictwa Grupy Budów w Łodzi. 
ul. Kilińskiego nr 72. Warunki płacy wg. u­
mowy zbiorowej w budownictwie. 1950-K 

Inżynierów i techników na stanowiska: kie­
rowników pracowni. projektantów i asysten­
tów projektantów w dzi.ałach: budowlanym, 
instalacyjnym i robót kotłowych zatrudni na­
tychmiast Biuro Dokumentacji Technicznej 
Remontów Energetycznych i Budowlanych, 
Łódź, ul. Kilińskiego nr 185 (wejście z uL 

8 Marca nr 20). . Wynagrodzenie wg. zasad 
obowiązujących w Państwowych Biurach 
Projektów. Zgłoszenia przyjmuje Dział Per­
sonalny. 1951-K 

~ wysoko wykwaJifikowanych konstruktorów 
narzędzi - inżynierów lub techników oraz 
4 ślusarzy narzędzioWYch przyjmą od zaraz 
Zakłady WytwórC'lle Aparatów Niskiego Na­
pięcia w Łodzi, prxy ul. Gdańskiej 138. Zgło­
szeni.a przyjmuje Kier. Kadr codziennie od 
godz. 8 do 10. 1942-K 

Murarzy, zbrojarzy oraz izolatorów na robo­
ty chłodnicze przyjmie od zaraz Łódzkie 
Przemys~owe Zjednoczenie Budowlane ł.ódź 
Al. Kościuszki 101. Zgłoszenia przyjmuje co~ 
dziennie Dział K.adr od godz. 7.30 do 15. 

Księgowego - kosztowca przyjmą natychmiast 
Moszczenickie Zakłady Przemysłu Bawełnia­
nego w Moszczenicy k. ,Piotrkowa Tryb. 
Zgłoszenia w Dziale Personalnym. 1953-K 

woda, :'lwia.Ho nadający 

się na stolarnię ewent. 
ślusarnię al oo na garaż 
oddam w dzierżawę. -
Oferty Biuro Ogłoszeń 

„8005" Piotrkowska 96 
DOMEK jednorodzinrny 
w tym wolne 3 pokoje . 
kuchn'a, rozkładowe s'<a 
nalizowane z ogr<)dem 
owocowym sprzedam. 
Pośrednicy wykluczeni. 
DoJ••O '-rn. O°'rty p;. I 
semne do Biura Oglą-
szeń Piotrkowska 96 
pod „7755" 
OGRODNICTWO 6 ha -
mie.jscowość le·tniskowa 
poci Łodzią sprzedam 
lub zam\eni\i na pod ob-
ne ewent. mniejsze pod 
Warszawą. Wiadomooć 

tel. 102-40 
DOMEK--jednorodzinny z 
ogrodem 1.400 m kw. w 
Radogoszczu blisko tram 
waju sprzedam. Oferty 
pisemne - Biuro Ogłoszeń 

Piotrkowska 96 pod 
„7935'" 
DOMEK drewniany p-0!0 
wę (5 izb) w Kolumnie 
zamienię lub sprzedam. 
Łódź, Przejazd 22 war-
sztat szewski 

KUPNO 

KUPONY z paczek PKO 
kupu.Ję Piotrkowska 44, 
tel. . 213-08 
PIEC do centralnego o-
grzewan'a kup'ę. Dzwo-
nić: 149-68 godz. 14-16 

Stolarzy meblowych (większą liczbę) przyj­m, _od z.ara~ Zakłady Stolarki Budowlanej, · 
Łodz, ul. Wierzbowa 20. Zgłoszenia przyjmu­
je Wydział Personalny w godz. od 8 do 16. 

KUPONY z paczek PKO 
kupujemy. Stalina 2 

SPRZEDAŻ 

ZAMIENIMY nowe opony 
525Xl6 4 szt. na nowe 
-5ox1s. Fachowców do strojenia i napraw akordeo­

nów, harmonii zatrudni Spółdzielnia „Uni- a 
wersom", ul. Piotrkowska 39. Zgłoszenia godz. R 
8 -12. 1956-K ~ 

Tel. 247-87 
ADIO marki „Nora" -
przedam. 22 Lipca 10 

11 (7757) 
FORTEPIAN marki „Re-
isch" Montera chłodnjarza o wysoklch kwalifika­

cjach zawodowych zatrudni od zaraz Miejski ::i 
Hande~ Mięsem - Przedsiębiorstwo Trans- t 
portu 1 Usług w. Łodzi, Al. 1 Maja 124. Wa- 1 
runki do omówienia w Sekcji Kadr. 1969-K R 

stan solidny za-
'.enię na pianino ewen 

ualnie sprzedam. Tel. 
49-68 w godz. 14-16 
ADIO super sprzedam, 

z g1erska 9 m. 19 
FUTRO brettsz.fance fa-Starszego księgowego kosztów własnych na 

stanowi~ko zastępcy głównego księgowego d 
poszukuJemy. Oferty pisemne do Biura Ogło- N 
szeń Piotrkowska 96 pod „Wysoko wykwalifi- T 
kowan,y". 1967-K ~ 

ne sprzedam Łódź. ul. 
aruto.wicza 67-16 
APCZAN. nowy(robota 

o lid na) sprzedam. Kiliń 
kiego 67-15.a 

• 
oraz 

FARBĘ ANTYKOROZYJNĄ 
w dużych ilościach 

dostarczy 
Spółdzielnia Chemic.-zna 

ŁODŻ, PIOTRKOWSKA 67. 

PRZEDSIĘBIORSTWO PA'RSTWOWE 

>->-JUBILE R..c..c 
ZAWIADAMIA, 

że w dniu 1 września br. uruchomiło 
w sklepie Centrali Jubilerskiej 
przy ul. Piotrkowskiej 95 

PUNKT U!.ii;ŁUGOWY 
zegai;mistrzowsko-ju bilerski 

I wykonujący wszelkie naprawy 
w tym zakresie z gwarancją. 

QGŁOSZENm 

Zarząd Pomocniczej SpóJdz. Przewozowej 

"PRZEWOZNIK" 
w Łodzi podaje do wiadomości PT. 

ZLECENIODAWCÓW, 

że dnia 10 września 1954 r. biura Spół-
dzielni zostały przeniesione z ulicy 
Piotrkowskiej 40 

na UL. PIOTRKOWSKĄ 109. 
Telefony dotychczasowe, tj. nr nr 144-32 
i 102-54 pozostają bez zmian. 1970-K 

KOMUNIKAT 
Spółdzielnia Pracy Fryzjerów 

„ZJEDNOCZENIE" 
w Łodzi podaje do wiadomości, że 

DLA WYGODY SWIATA PRACY 
zakład fryzjerski przy ulicy 
Piotrkowskiej nr 72 (Grand 
Hotel) czynny jest obecnie od 
godz. 7 do 21 w dni powszednie 
oraz od godz. 7 do 14 w każdą 
niedzielę. 1949-K 

LOKALE 

2 POKOJE z kuchnią -
Gda1·1sk zamienię na po-
kój kuchnię - ł.ódź. 
Oferty Biuro Ogloszeń 
Piotrkowsikat 96 p od 
„7722" 
t POKóJ z kuchnią z 

w Łodzi uruchomiła 

Punkt Naprawy 
Chłodni!-! Samoehodowych 
wszelkiego typu oraz pleców 
kąpielowych, węglowych i 
gazowych. 

wszelkimi wygodami W · 
Punkt mieści się w Łodzi 
przy ul. Jaracza 41 w po­
dwórżu. 1938-K I cenbrum m'a.sta zamie-

nię na 2 pokoje z w.;;z"'l 
kimi wygodami w śród 
mieści u. Oferty kle 
wać do B'ura Ogłoszeń 
P!OtI'kOWska 96 p 
„7764" 
CZTERC>IZBOWE mieszka 
nie rozkładowe z wygo 
darni w śródm'.eści.u za 
mienię na mniejsze z 
centralnym ogrzewaniem 
Oferty Biuro Ogłoszeli 
Piotrkowska 96 pod 
.. 7731" 
DWA pokoje, kuchn'a, 
wygody w śródmieściu 
zamie-nię na trzy pokoje 
z kuchnią podobne. Ofer 
ty pisemne Biuro Ogl'l-
szeń Piotrkowska 96 
pod ..7898•' 
SAMOTNY poszukuje pa 
mieszczenia .subl<J1ka.tor-
skiego i obórki dla kro 
wy poza Łodzią. Złotno 
ul. Parafialna 8 S•edlec-
kl 
4 POKOJE z wszelkim! 
wygo<l~ni rozkładowe za I 
mienię na dwa pokote z 
kuchnią i pokój. k'{,ch· 
nia w śródmieściu. Sien 
k·~wlcza 52 m. 13a n 
piętro (7947 G) 
POKóJ z kuchnią. sło-
neczne na piętrze, '3.2 
m. 2 (Chojlny blli91ko 
tramwaju) z.am'enię na 
wię>l<.sze. Dzielnica obo-
Jętna. Tel. ·213-67 
1-ouzv-·pakó]zamtenię 
na dwa pokoje. Kilili· 
sk!ego 1 71 m. 45 
TRZY - p0koje-, -kuchnia. 
wygody na ll'11ii elek-
trycznej Warszawa -
Wołomin zamienię na 
3-4 pokoje w śródmieś 
ciu Łodzi. Oferty pisem 
ne B'ur'Q Ogloszeli Piotr 
kowska 96 pod „7914" 
lPOKOJE, kuchni.Il z wy 
godami w śródmieściu 
zamienię na pokój z ku 
chnlą na Polesiu. Zwir-

'kl 3-19 

l 
'? 
i 

o 

KOMFORTOWE mieszka 
nie trzypokojowe - ho 
w śródmieściu zami.eni 
na domek dwurodzinn 
lub mieszkanie większe 
Oferty p'semne Biur 
Ogłoszel'l Piotrkowska 96 
pod „7135" 

PRACA 

PRACZKA do czyszcze 
nia garderoby potrzeb 
na. Pralnia Obr. Stal.n 

-

gradu 36 
GOSPOS't:l~·-s-ta_r_s-za--d-o-le 

karz.a potrzebna. Pio:r 
kawska 220-2 od go 
dziny I 7 (8066 G 
PRACOWNIC-A-domowa 
na wyjazd (m;a.sto) clo 
lekarza potrzebna. Zgto 
szenia Kili1iskiego 50 

) 

m. 7a 
POMoc=-~do_m_o_w_a_p_o_tr_ze_b 

na. Piotl'kowska 80 m 
22 Mfktasąwlcz 
PRZYJM Ę:c-'--m-lo_d_ą __ u_c_z-ci--
w ą do pomocy domowej 
K;lińskiego 117 m. 12 
-SAMOOZfETNĄgosposię 
na dobryoh warunkach 
zatrudnimy natychmiast 
Wolborska 8 m. 6 od lfl 
do 20 (7800 O) 

GOSPOSIA--dochodząca 
lub na stale do 3 doro­
słych osób potrzebna. 
Referenc.fe konieczne -
Ki.I.ińskiego 82-1 od 
piątej 

LEKARSKIE 

Dr KUOREWICZ specjall­
sta weneryczne. skórne 
8-9.30. 3-5 ulloa 22 
Lipca 4 

SPÓŁDZIELCZA PRZY 
CHODNIA LEKARSKA 
ul. Piotrkowska 159, tel 
189-50 leczy we wszvst 
kich specjał nosciach. 'pr o 
w.adz! przychodnię de11 
tystyczn'l. wykonu.ie pr 
tezy zębowe oraz anali 
Z" lekarskie. 
8._20 

Czynna o d 
) (1844 K 

Dr Jadwiqa ANFOROWIC l 
skOrne weneryczne. ko· 
biece 15-19. Próch!ll 
Ka 8 

Dr LfASZEWSKI Sl<Ó1"18 
weneryczne 14-15. 17-
19 30 Anrnl Ludowej 27 
rog NarurowrczaJ. 

Dr WOYNO specjalista 
skórne, weneryczne, za-
burzenia ptciowe Nowot-
ki 7 front, 10-11. 16-18 

ELEKTROKARDIOGRAF 
zdjęcia serca. Piotrków-
ska 157 - Crom 1 pi~ 
tr'O godz. 17-19 

RENTGEN. prześwietlenia 
Klatki p lers·:owel I to-
ląd ka dr Baran Piotr-
kawska 103-12 codzlen-
nie 7605 G 

Dr-CZY2:YKOWSKI chO: 
ro by wewnętrzne, serea. 
reumatyczne 4-6 Gdail-
ska 65a 

NAUKA 

LEKCJI ang:eiskiego po 
czątkującym i zaawanso 
wanym udz!ela Indywi­
dualnie dyplomowana 
nauczycielka. Tel. 138-90 
od godz. 14 

R02:NE 
Dr R02:VCKI specjal!Rt6 
9kuszeril chorób kob•f>- KRAWIEC przyjmuje po 
cych. nlepłodnoM C2w3r prawld. reperacje. Piotr 
ta - szósta Piotrl<ow kawska 19, poprzeczna 
sl<.6 33 (7378 Gl oficyna_ Wojciechowski 
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Przed meczem z Polską 

Reprezentanci NRD 
jui wyznaczenł 

Na ringu 
w Sofii Do pierwszej reprezentacji 

piłkarskiej NRD, która wal­
.czyć będzie 26 bm. w Rostoc­
ku z reprezentacją Polski po­
wołano następujących zawo­
dników: 

Po zwycięstwie nad pięściarzami ZSRR 
M qr S:rełest prom!en"eje ra­

dością.. Wychowawca na· 
S%)'Ch ~czepnlków ma z czeqo 
się cie.szył. Najpierw S!d.lo, l<tó­
ry .swoimi rel<Ordowymi wynika 
mi wstrząsnął .s,portowym św a­
lem, później Radziwonowicz, 
prze·krac·za.Jący ,,.sal<ramentaJną" 
70-tkę, a te'l"a~ w Krakowie, na 
międ1:)"11arodowym trójmecZ!U z 
Belqlą I N'RD Walczak machnął 
na odleqłośł 73 metrów 1 88 <:<!-n 
tymetrów. A przecież na tym nie 
ko.nlec, bo tuż .z:a czołową trójką 
podąż.a cała ple·Jada. utalentowa 
ne) m.łodz"eży, )al<: Kopyto, Pa· 

Obecnie znatdUJe sit pod st-...­
łą opieką trenera Ce.jz!kowe,J. 
która przeprowadza z nim tre· 
ninąl wedłuą de>kładnycb wy­
tycznych mąr Snlesta. 

Ja1l< wldl:lmy współpraca fta 
dalek>i\ metę ..• oby na 80 metrów. 

Schreter, Schoen (Dynamo 
Dre~ne>), Schoene (Rotation 
Babelsberg), Nardhaus, Muel­
ler (Turbine Erfurt), Bauer 
(Wismut Aue), Spiecknagel 
(DHFK Lipsk), Schnieke, Hoch, 
Meyer, Meinheld, Buschner, 
Baumann, Heiner, Schneider, 
Kaeser (S V Motor). 

Polska objęła prowadzenie w· tabeli turnieju 
KRYSTYN.A WOLSKA 

Tenis stołowy 

Druga reprezentacja NRD, 
która walczyć będzie w tym 
samym dniu w Krakowie, o­
parta będzie na czołowych gra 
czach Lokomotiv Lipsk i Vor­
waerts Lipsk. 

Polska NRD 
w pływaniu 

WARSZAWA. (Tel. wł.). Pły 
waków naszych czeka w naj­
bliższej przyszłości nowa po­
ważna impreza. Będzie nią 
mecz międzypaństwowy Pol­
ska - NRD, który w sobotę i 
niedzielę 25 i 26 bm. rozegra­
ny zostanie na pływalni 
CWKS. 

Zawody odbędą się w kon­
kurencjach męskich i kobie­
cych. 

Rekord świata 
pływaków Ja?onii. 
Pływacy japońskiego uni­

wersytetu Waseda pobili re-

(Dolrończenae ze str. 1) 
Największą niespodziankę 

sprawił nasz reprezentant w 
wadze ciężkiej Gościańskl 
zwyciężając na punkty groź­
nego Koroliewa. 

A tera.z krótko o poszcze­
gólnych walkach. 

W wadze koguciej wice­
mistrz Europy Stiepanow po 
konał na punkty Mura.w­
skiego, lecz następne trzy 
walki przyniosły dalsze zwy­
cięstwa. pięściarzom polskim. 
I tak: w wadze piórkoweJ 
Soozewiński wYpunktowa.ł 
lwa.neowa, a w wadze lekkiej 
Niedźwiedzki wygrał z Miesz 

Szalę ZWYCięstwa na naszą 
kc•rzYść przechylił Drogosz 
wygrywając na punkty z lsa 
jewem. Po tej walce I'olacy 
mieli juź mecz wygra.ny. 

Nie zawiódJ również Pie­
trzykowski. który pokonał 
Tółstikowa. 

Serię sukcesów przerwała 
porażka Piórkowskiego, gdyż 

Finansowcy walczą 
o ·finanse 
na budowę 
Warszawy 

W środę, 22 bm. ro-zegrany ro 
stanie mecz p.ika.rski .,old­
boyów" pomiędzy pracownilkami 
Wydziału Finansowego Prezy­
dium Rady Narodowej m. Łodzi. 
a pracownikami Wydziału Filnan 
sowego Prezydium Wojewódz­
kiej Rady Narodowej w Łodzi. 

Doohód z meczu przeznaczono 
na budowę stolicy. 

Będzie to .. najpowa.żnl.ejsze" 
spotkanie pitkarskie w tym sezo 
nie, tak ze względu na poważny 
wiek graczy jak i na poważne 
stanowiska zajmowane przez 
n'ch w administracji państwo· 
wej. Grać bow.:.em będą prawie 
sam; kierownicy i inspektorzy. 

I Z tego też względu uprasza się 
publiczność. która zgromadzi się 
o godz. 15.30 n.a boisku Ogn~wa 
w Parku Ludowym o zacltowan:e 
powagi godnej tak ,.poważnego"' 
mecz.u. 

kord świata w sztafecie N • • k 
4x100 m stylem zmiennym, ezerjakowem. Nieco mniej U/Cle awsze 
uzyskując czas 4,17 ,2. Poprze- przekony-wa,jące było zwYcię 
dni rekord ustanowiony na- stwo Kudłacika nad Bojar- lmf)rezy 

Szatkow okazał się lepszym 
pięścianem od Pola.ka. Ale 
pozo~tałe dwie walki w wa­
gach ciężkich dopełniły mia­
ry naszego zwycięstwa. Grze 
lak wygrał z Czemogiem, 
a Gościa.ński pokonał Koro­
liewa. 

• • • 
W drugim meczu reprezen­

tacja Bułgarii pokc•nała re­
pre-zentację NRD w stosunku 
12:8. 

• • 

Repr. todzi-S~óinia 
procki, Iwaniuk. Dnia 20 bm. (pon1oozial"ek) o 

Dziewczęta? - I tu rosin.ą ml- godz. 17.30 w sali ZS Spójnia, 
strzyn:e. przy ul. Północnej 36 odbędzie 

- Majka • Dobrzycka - me>- się propagandowy mecz tenisa 
Wi mqr Szelest stołowego między · rept'E!2entacją 

!':: - czyni pos.tę- Łodzi a ligową drużyną ZS Spój 
py, a że )est nia. z którego dochód przezna­
bardzo pracowi- czony jest na budowę Warsza­
ta, t<!chn!ezon'e wy. 
zupełnie dobra, Mecz ten zap<>Wlada się cteka 
I szybk.a, ?<>win wie ze wz~lędu na silne składy 
na w prz_ysz!ym drużyn. Łódź wystąpi w skła­
roku os1ąqnął dzie: Super. Krzysik. Czerwiński. 
48 m. Na.cl czym Kajmera, Grzelozyk. Spójnia -

------- ~~łsJro :~=o Krygier (mii.~trz Polski), Szo!ed 
Tak więc po trzech dnlach

1 
cnle•nlem siły wyrwtu. Maryis' a Henze,I. Gajer. 

walk Polska znalazła się na. Ciachówna wraca juz do fonny. ----
pierwszym miejscu w tabeli . Pomału W)'Z'bywa się urazu po Młodz.·1 bokserzy 
turnieju kontuZ>Ji, tylko końcÓ'N'l<ę przy 

• rzuc e ma je·suze zbyt wolna. 

I. Polska 
2. ZSRR 

2 
2 

4 
2 

34: 6 
20:20 

Jej zaledwie druqi start po dlu-
1 q;ej przerwie trzeb.a uzn.ać za w a czą 

udany. 

3. Węgry 2 2 16:24 Tak więc piątka oszcze-pnil<ów o puchar GKKF 
zdobyła normy klasy mistrzo.w-
Slkiej. To nie byle co! 4. Bułgaria 

5. CSR 

6. NRD 

2 

2 
2 

2 
1 
1 

14:24 
18:22 
18:22 

Mqr Sz1>lest chętnie opowiada 
o swo"ch wychowankach. Zna 
kh jak ojciec, a może nawet le­
plej. - Andrzej (mowa o Wai-

Dziś Polacy odpoczywają, cza·l<u) ma wszefk,e dane aby 
. • . rzucić 75 me-trów. Jest 5zybki, 

walczyć natomiast będą. s:~ny 1 dobrze zbudowany. Ma 
CSR - Związek Radziecki

1 
)e-szcze pewne zaburze.nia w 

oraz Węgry _ Buł.,.aria. końcowej faz:e rzutu, ·na przy-„ kład za szybko opuszcza rękę. 

Porażki siatkarzv 
i siatkarek w CSR 
Goszczące w CSR i>ołskle d.ru· 

żvny slatkówki rozegrały plerw-
57.e st><>tkania t>dnosząc porażki. 
W siatkówce żeńskiej wygrały 
Czecb1>Sł1>waczkl 3:1, a w statków 
ce meskiej P<>la y l>O wyrówna­
ne! en.e unegrali 0:3. 

Wiele osób dziwło się. że na 
starcie w mię<łzynarodowym trój 

WARSZAWA (tel. 'Wł.) 10 paź­
dziernika rozipoczną się rozqryw 
l<i boks,..rów-juniorów <> <pu<:har 
GKKF. Wezmą w nich udzi<N re­
prezentac)e wszystkich woje­
wództw, podz elone na 4 ąrupy. 

Łódź . miasto znalazło się w 
qru-p'e I z Warszawą-miastem, 
Lubi:nem l Kielcami, a Łć'tlź • 
W<>j. w qrupie li razem ze Stall· 
noąrodem, Krakowem, R=zo­
wem i Opolem. 

R<>zqrywki odbędą s· ę IS)'ste­
mem punktowym (każdy z l<aż­
dym, mecz i rewanż) a udział w 
reprezentac)I moqą brał p'ęśc'.a 
rze w wieku od 16 do 18 lat. 
Zwycięzcy z poszczeqól·ny:h 
qrup utworzą następnie ·pulę fi­
nał<>wą która rów.1'eż walczyć 
będz:e systemem punktowytn. 

Ghojnacki (Unia Zgierz) 
Akademickich Mistrzostwach szinowem, toteż orzeczenie sę 

Swi_a_ta_n_a_1e_z_·a_ł_d_o_w_ę_g_r_ó_w_. ___ d_z1_t>_w __ n_i_e_b_y_1_o_J_·ed_n_o_g_ło_s_·n_e. ~."!lr?,~~E~af~~~~u:~ ®i.}-~'.; 

~!:.~·~E::!t:~= ł~f)~',l}l' ::z:::~~l~~~::~d~\ t~-)0rBtl!!!l~~:'~l 

meczu nie stanął Radz:wo•now"cz, 
bo ro przecież murowane punkty 
dla nasze-j drużyny. Dzis'aj nikt 
się nie- dziwi. Startować m~!o 
tylko diwó<:h, a prze-c:eż trzeba 
k edyś wypróoo,wał mniej ruty· 
nowanych zawo<lnil<ów. żeby na 
bieral; dośwladczen'a w wielkich 
zaWO<iach. Tym kierowała się 
Rada Trenerów wystawiając Wal 
czaka. Chrzes.t bojowy, jak wie· 
my, wypadł nad·spodzlewa·n'e do 
brze. l1rzy rziuty ponad 70, ie· 
de-n - 69 i dwa - pO'll.ad 66 -
to piękna seria. k d , • 
Zas'ęqamy mfonnacJI o osobie W a fZe zapaśnPCleJ 

młodeqo miotacz.a. Andrzej 
W.alcz.a:k ma 23 lata, jest abscl· WARSZAWA (ref. wł.) W paź· 
wentem Szkoły lnżynł<!ryjnej we dziernlku zapaśnicza ,..eprezent.a 
Wrocławlu, qdzle .stale meszka, ej.a polska wyjedzie do Bułqa„il 
a jeqo s.pe-c/alnością zawodową q.rJzie w Sofii rozeqra mecz m·ę· 
są. katty i:>ar<>we i un.ąd:z:.enla ·„n d-.ypanstw-owy z 6:oeml<ą q<>s<po­
matyza;cy.Jne, • darzy, a następnie występując 

41_4 tys. członków zrzeszaią LZS 
Obrady plenarne Rady Głównej 
W Warszawie odbyło się 17 

bm. plenarne posiedzenie 
Rady Głównej ZS Ludowe Zespo 
ty Sportowe. W obszernym refe­
rac ie dokonano analizy działa!· 
ności Ludowych Zespołów Spor­
towvch w ostatnim okrasie spra­
woŻdawczym. Okres ten był dal­
szym etapem wzmożonego rozwo 
ju sportu wie.fskiego. LZS !Lczy 
obecn'e 414 tys. członków. 

ty zmierzają przede wszystkim 
do ożywienia dzia!alno8ci orga· 
nów aktywu społecmego LZS. ja 
kim! są rady zrzeszenia na 
wszystkich szczeblach. 

wiem wv.s:artuje Gw.ardi.a łódz- t'";'\ w Londynie w cz.asie zawo­
ka. w 11-h~owych roząrywka:h !l/ijj/ dów przy sztucznym świetle 
""!;strzo~1ch mając z.a przeciw R:chard 6koczył o tycz.ce 4.36. 
n1ka Oąnrwo z Krakowa. P<><:zą- ~ w Budapeszcie w s.potk.aniu 
tek o ąodz. 11. 1llllJI międzyklubowym uzyskano 

Wreszcie ciekawie zapowiada kll<ka dobrych wyników: 5000 m 
s·ę rów.n!eż spotkanie lląowe w Beres 14:17, 2. Garay 14:24,6. 
tenisie SltOłqwym między Spójnią 1500 m Beres 3:49, Avqa·ray 
łódzką .a Stałą z Siemianowic. 3:53,2, oszczep Kras.na! 70.07; 
Odbędzie się ono w sali w Hele- kula Kovesd. 15,80, dy.si< Leval 

Początki }eqo kariery sport<>- pod flnną Wa·rsnwy, dwa dalsze 
we-J? - Najl„pieJ z c.alej szkoły s-ootkania w Plowdiw l ~:arej 
w Raw1czu rzucał... k.am!eniami, Zaqorze. 
a póżn;ej qra·natem. W zawooa-c:h 
szikolnych wybijał s:ę, a p;e -w- W zw!ązl<u z tym' m~!, 
szy zwrócił ·na nieqo uwa<ię tre- zorqan:zowdne zostało w Cetn·e, 
ner Karol H<>ffman. kt6ry sy- wie ząrupowa.nle tren!nqcwe d!a 
ąnarzował sel<<:'i 0 poja<wieniu kadry ""rodowej oraz ustalono 
się młodeqo talentu. nowy skład tel kadry. 

Ponadto J>Wrzez cz.ęSClową re 
organlzaoję. polegającą na zli.l<­
widowaniu rad gminnych i wpro 
wadzenru rad gromadzkich. spor 
towcy wiejscy dążyć będą do 
uspraw:nienia systemu pracy i 
os1ągnięcia jak najbardziej sprę 
żystego kierownictwa. Równo­
cześnie postanow ono dążyć do 
łączenia słabiej pracujących są­
siedzkich LZS w silniejsze llczeb 
nie zespoły gromadzkie. 

nowie o qodz.. 11. 51,15. 
Walczak trenuje systematycz- Wyqląd.a on "astepujaco: w. 

nie od bardzo n'edawna. bowiem mu·sza - OAB'łOWSKI. SADOW· 
nauk.a pochłaniała mu wiele cz" SKI. D.ZIEWIOR, w. koquc'a -
su. I chociaż startuje już od SZNEIDER, SPYCHAŁA. .TROJA· 
1949 r., to jednak z oszcze"4!m NOWSKI; w. piórl<cwa - DRĄG, 
na dobre zbra<tał się dopie ·o w TOBALA. WOJTASIK; w. lekka -
1951 r. po I Oqólncpolsk!eJ So'1r i KUCZYl'ISKI. GON DZIK, ZULAW­
takiadzie, na której tak fatalnie NIK; w. półśredn"a - SZMAT· 
wypa-dł w rzuc:e dysk'em. Bo l LOCH, GROTKOWSKI, NlESWIA­
właśnie dysk pasjonował qo i DOMY: w. średnia - SZAJEW· 
m:mp namów ze strony trenera SKI, RAWSKI. GOLl'S; w. oóki~ż 
mqr Szelesta, n e chciał rezyqn<>( ka - MAJEWICZ. KAS'-'F.<lC7.~.K. 
wać z k.ariery dyskobola. Na MOCNY; w. ciężka - CHOJNAC­
spartakiadz"e rzucił ... 27 ff! f to Kl (Włók"n'a„z Zą'.en.), MĄl<J\, 
zadecy<loNało. Po pro..tu .. e>bra- SOSNOWSKI. Za)ęc'.a'11i na zqru­
ził s;ę" na dys.k i pe>święcił ca-

1 
powaniu Vier~je tre.ner węq:er-

Pierwszy 
na korcie 

raz 
O umasowieniu organizacji i 

rozmaohu przeprowadzanych 
przez nią imprez mówią liczby 
uczestn:ków B;ep;ów Narodo­
wych - 284 tys. lub masowe~o 
wieloboju sportowego 243 
tys. Młodzież wiejska zdobyła w 
roku 1954 tytuł zespo.towego wi­
cemistrza Polski w żeglarstwie . 
Ili miejsce w mistrzostwach tucz 
niczych i !V - w strzelectwie. 

Podjęte przez plenum uchwa-

Już do dnia 1 października br. 
rady terenowe LZS &po·rządzą pia 
nv pracy oparte na wnioskach 
uchwalonych w czas.le obecnego 
plenum. 

W dniach od 19 do 21 bm. na 
kortach ZS Ogniwo w parku im. 
Poniatowskiego rozgrywany bę­
dzie turniej dla zawodników i za 
wodniczek niesklasyfikowanych 
i I krok ten!sowy. Rozgrywki orl 
bywać się będą codzienn'e od 
godz. 16. w n:ie<lzielę od godz. 10. 

(89} 

- A teraz z tą niesprawiedliwością. Sia· 
rzyście, towarzyszu, taki kawal życia w partii 
prze~zliście. a przecież różnych spraw oczy-
wistych potraficie nie d0'3trzegać! Jakże 
można tak mówić! Co rflesprawiedliwie part!a 
z wami uczyniła? Że patrzy na was, że zależy 
jej, abyście i teraz, z tą swoją sześćdziesiątką 
na karku, rośli ciągle, to ma być. niesprawie­
dliwość? że boleśniejsze dla nieJ drobne zia 
renko niesłusznosci w duszy waszej. niż cała 
wroga robota jakiegoś tam peeselowca, to ma 
być nie~prawiedliwość? Jakże można w ogóle 
porównywać siebie z takim jakimś Sz.najdre.m. 
To wróg, my dobrze wiemy. I, oczywiście. 
rację miehście, żeście go mocno, po naszemu 
uderzyli. To wróg jest i gdy przyjdzie chwi­
la, partia nasza zmiecie go z politycznej 
areny, ani śladu po nim nie zostawi. A wv, 
wyście członek partii. Wy musicie rosnąć, 
musicie państwow:vm działaczem się stawa<'. 
U tamtego im większa, im jaskrawsza wro-

gość - tym szybciej, jak kamień u szyi, po­
ciągnie go na dno. A u was... im bardziej 
rośniecie, tym dotkliwsze stają się takie wła­
śnie drobiazgi. No, więc, że partia takim dro­
biazgiem waszym się niepokoi, to ma bvć 
niesprawiedliwość? 

Urban głową pokręcił przecząco i sekretarz 
bardzo &zybko zrozumiał, o co tamtemu cho· 
dzi. 

- Ze ?robiliście dużo, sknociliście mato, 
my zaś chwalimy was mało, a nudzimv dużo, 
to ma być niesprawiedliwość. No. cóż. Jeśli­
ście tak pomyśleh, znaczy, fakt. znaczy, nie­
sprawiedliwość, jak na dłoni. Bośmy orzece· 
nili was widać, uznaliśmy za dojrzalszego niż 
jesteście. Bo, towarzyszu Urban, to coście 
z Rymarzewskim mówili po. wiecu, bard70 
słuszne było, potrzebne, konieczne I jedyne 
dla takiego człowieka, jak Rvmarzewski. To 
znaczy, niedojrzałego, ale pełnego dobrej wa· 
li. Takiemu kredyt zaufania szalenie poma1a. 
macie absolutną rację. U takiego każ'iy ma­
leńki sukces, już święto. No, ale z wami prze­
cież co innego. Jesteście zah3rtow:rny t0wa­
rzysz. Żadna sztuka, jak tam rozbijecie wro­
gich mówców, spodziewamv sie od was tego 
i mamy prawo się spodziewać. Natomiast k,1ż 
da wasza słabość solą w oku się robi. N . e • 
w0lno wam mieć slabo§('i, towarzyszu. partia 
wam na to nie pozwala! I d1atego jeśli. do­
strzeże u was i wypomina wam stare w::is7e 
antyurzędnicze fanaberie. ma rację! Tak to 
jest z tą naszą niesprawiedliwością. 

We~tchnał. nie spojrzał na Urbana. Nie 
chciał szukać zbyt szybkiego, więc zbyt łat-

t'";'\ W Ch.auny (Francja) W.aisi­
V.(11,11 lews.ki z Polonii Francus­
kiej wyqr.ał wyśc'q l<olarskl na 
140 km w czasie 3 qodz. 33 min. 
t'";'\ W Chamoorry we Francji 
1llllJI La.barie wyr6'Wn~ła re'<on::I 
Franc)! na 1 OO m w 12 se·k., Co'M 
s ·lini startował w Karlsruh& i u­
zyskał w dysku 54,78. 
t'";'\ VI Oslo odbył s:ę mecz lek· 
ll!Uil kcatletycz.ny Norweqla 
Sziwecja B z wyn'kiem 131:111. 
Na)leosze wynik!: 800 m Boyi<e'1 
(N) 1:51,2, 2. Sa·rt„ (N) 1:51.5, 
tT>łot Strandli (N) 60,83. łą uwaqę oszczep<>wi. s.!<i Maqyar. 

wego przyz;nania sobie racji. Po chwili jeszcze 
raz zaczął i znowu od całkiem czego innego. 

- A wtedy, z tym waszym wezwaniem do 
Warszawy, toście też nie ca!kiem byli w po· 
rządku. Odpowiedzieliście mi, że tak ni to ni 
owo. A sprawa była poważna. Ten Turoń to 
jeden z większych bandziorów. Jeśli dostał 
polecenie wziąć was na muszkę... Ciekawe 
kto was aż tam, ·w Warszawie sygnali­
zował? ... Musieliście solidnie kogoś nadepnąć 
w podziemiu. jeśli aż do centrali zbój,.,ckie~ 
was przekazywano. No, cale szczęście, że 

Tarcz:v·ński przecież go rozbił, tego Turonia ..• 
- Właśnie - czym prędzej powiedział 

Urban, żeby zmienić temat. I ostatni kwa­
drans tej przydługiej rozmowy poświęcili o­
mawianiu spraw. które Urban powinien po· 
załatwiać w tym swoim wyjeździe. 

TARCZY~SKI 

Kuracja. któTą Urban zaaplikował Ryma• 
rzewskiemu była, w gruncie rzeczy, tylko po- . 
twierdzeniem tego, co on sam. Urban. przeżył 
blisko dwadzieścia siedem lat temu, w za­
raniu swej politycznej młodości, 
Pracował wterlv w pewnym takim mająt­

ku, u pana Kudlackiego, trzy kilometry 
od Zamościa. Zaczął się już piąty rok wielkiej 
wojny i czwarty okupacji austriackiej, ludzie 
byli wygłodzeni. wvmeczeni. nienawidzacy 
ostrzej niż dotąd okupanta. oficera, pana. 
Urban miał już swoją tr7ydziestkę, ale do 
wojska go nie brano, platfus. Jako fornal 

miał się lepiej od robotników z miasta, .zaw· 
sze bliżej do ziemi, do zboża, kartofli, a choć­
by szczawiu czy pokrzyw na wiosnę. 

Ale łyknął już wtedy myśli wywrotoWYch. 
Nie tylko słyszał już, że się znalazła taka siła, 
która szykuje się obalić władzę panów ob­
szarników i policmajstrów, ale blisko od 
roku wiedział, że tuż obok, w Rosji, siła taka 
zwyciężyła. Wieści o bolszewickiej rewolucji 
hulały po fornalskich czworak'O!ch, robotni­
czych przedmieściach, nędznych wioskach, 
roznoszone nie tylko przez zwolenników takiej 
rewolucji, ale i przez samych obszarników, 
księży, oficerów niemieckich i austriackich, 
któr7V mówiąc o bolszewikach. jak o wcie­
lonych diabłach. starali się lud polski przed 
taką zarazą przestrzec, mimo i wbrew' swo· 
jej woli roznosili wieści o przewrocie, budząc 
ciekawość i nadzieję biedoty. 
Wśród fornali największą siłę tym wie­

ściom dodawała ta, która mówiła o natych­
miastowym podziale ziemi dworskiej bez 
żadnego odszkodowania. Ona pewnie tak po­
ruszyła Urbana. że stał się ·niebawem w czwo 
rakach najbardziej zapalonym zwolennikiem 
bolszewickiej rewolucji. 
Były pierwsze dni listopada tysiąc dzie· 

w'ęćset osiemnastego roku. może w tydzień 
po Zaduszkach, które roku owego wypada· 
ly szcze~ólnie łzawo, jako że z każdym latem 
woiennym coraz więcej było bliskich do o­
płakiwania. Urban wybrał się po południu 

do Zamo"cia, poszukać jakiegoś taniego 
szewca, żeby mu buty podreperował na nip„ 
daleką już zimę. (d. c. n.). 
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